
Nr 8. Kraków, Niedziela 3 Stycznia 1909. Rok XVII.

PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
za odnoszenie do domu dopłaca się 

40 hal.

Naprowincyi: miesięcznie 2 kor. 70 h., 
kwartalnie 8 kor. W państwie Nie- 
mlecłdem' kwartalnie 10" kor., w innych 
państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 

adresu 40 hal.

NARODU
WycUodzI codziennie o godz. 6-tj wieczorem z wyjątkiem niedziel i Świąt.

W dni poświąt0o?n@^Wychodzi dwa razy dziennie: o godz. 8-ej rano i o godz. 6-ej wieczorem.

Listy pieniężne, przekazy na prenume­
ratę i inseraty nadsyłać można franco 
do Administracyi „Głosu Narodu".— 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po­
cztowy w obrębie monarchM i w pań­
stwie niemiecktem. Rekiamacye nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów red kry a nie 

zwraca.

Adres Ked.: Ul. 4w. Krzyża L7. Adres 
teŁ „Głos Narodu" Kraków. TeL N ,. tW

Cena numeru pojedynczego 10 hal.
Cena numeru poniedziałkowego 4 h.
^ ^ i _________
OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Adiąinlstracya .Głosu Narodu", róg ul. św. Krzyża 1 Mikołajskiej L. 7. Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) ca pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 haL, sWad tabelaryczny, liczbowy od wiersza M naL za olerw 
szy raz, każdy następny 12 haL Nadesłany po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi Itd. 80 haL Załączniki do .Głosu Narodu (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od loo dla m J ^ w r r h  T l i  
numeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasat Hausmana), w Wiedniu Haasenstein & Yogler, M. Dukes, H. bcnalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedi, w Bedlnie F. E. Coe, w Budapeszcie j  Leopold, w P  i ^ d e  R T u  rn

de Trevise, F. Jones «S Cie, A. Lorette. 1 14

Ferment w stronnictwach.
We wszystkich niemal stronnictw ach pol­

skich naszego kraju  powstały w ostatnim  czasie 
kwasy i rozterk i wewnętrzne, któro  ujawniają 
się już wyraźnie na zewnątrz. Je s t to  natural- 
nem następstwem  przew rotu jak i dokonuje się 
w calem naszem społeczeństwie, przew rotu, 
wywołanego zniesieniem kuryi i stanowych 
wyborów do parlam entu i powołaniem do 
czynnego życia politycznego najszerszych kół 
ludności. Ciasne program y dotychczasowych 
naszych stronnictw  oraz ich tak tyka  kon- 
wentyklowa, kierująca się jedynie względami 
osobistymi i p ryw atą — nie mogą się ostać 
wobec wielkich zagadnień przełomowej tej 
chwili i coraz natarczywiej przez cały ogół 
stawianych postulatów , żądających radykal­
nych 1 wydatnych reform  we wszystkich dzie­
dzinach naszego życia publicznego.

W nową fazę wewnętrznego przeobraża­
nia się wstąpiło obecnie, jak  się zdąje, także 
stronnictw o narodowo-dem okratyczne czyli 
wszechpolskie. Pominąwszy już jego kokie­
towanie z pewnymi żywiołami konserw atyw ­
nymi naszego k rąju  i wywołaną tem dwuli­
cowość w kw esty ach dem okratycznopostę- 
powych — stronnictw o to  zmuszone będzie 
teraz  zapewne poddać rewizyi także swój sto ­
sunek do Ż y d ó w .  Ulegało ono dotychczas 
wpływom żydowskim w tej samej mierze jak  
stronnictw o konserw atywne, a  nie dawno te ­
m u jeszcze zapewnniało swym żydowskim 
adherentom  przez usta  swego prezesa naj­
dalej sięgające uwzględnienie interesów  ży­
dowskich w projektowanym  przez narodo­
wych dem okratów  wyborczym ka tastrze  na­
rodowym. Ja k  było do przewidzenia, Żydzi — 
czysto po żydowsku odwdzięczali się tej par- 
tyi za tę okazy waną im, a ze stanow iska naro­
dowego nadmierną życzliwość. Nabycie „Dzien­
nika polskiego* przez grupę żydowską, na­
danie mu wyraźnych znamion organu kon­
kurencyjnego — wobec „Słowa polskiego* i 
o tw arte  już, przez nowy ten organ propago­
wanie dążności wyemancypowania się z pod 
wpływów wszechpolskich — zaniepokoiło w 
wysokim stopniu kierow ników  stronnictw a 
narodowo-dem okratycznego. Już przed kilku 
dniami „Słowo* napiętnowało nowy „Dzien­
nik Poiski* — jako  organ „żydowskich dzia­
łaczy* — w num erze z dnia 30 grudnia zaś 
„Słowo* rozprawia się z programowymi po­
stulatam i „Dziennika Polskiego* — zwłaszcza 
co do Ż y d ó w .  Nowy ten organ żydowski 
dom agał się „ p o z y s k a n i a  Ż y d ó w  d l a  
z u p e ł n e g o  s a m o r z ą d u  przez „Istotne i 
faktyczne ich r ó w n o u p r a w n i e n i e *  — 
jakoby Żydzi u nas rów noupraw nienia tego 
nie posiadali! Nie można się też dziwić, 
źe ten postu lat dotknął do ..żywego pismo 
stronnictwa, k tó re  Żydom przyznawało nie- 
tylko równouprawnienie lecz w prost stano­
wisko uprzywilejowane. Zdobyło się więc na­
gle na niebywałą dotychczas względem Ży­
dów „energię* i zwróciwszy uwagę na uja­
wniający się coraz wyraźniej separatyzm  ży­
dowski — tak ą  daje odprawę swemu praso­
wemu adwersarzowi:

„Z polskiego punktu  widzenia, Żydzi m a­
ją  obowiązek wykazać, że są Polakami, jeśli

chcą mieć pełne prawo głosu w spraw ach na­
szego narodu. Kupować ich serc dla narodu 
nie będziemy. P a t r y o t y z m  z i n t e r e s u  
nio w art dla nas ani szeląga. 1 nie dla „zy­
skana* Żydów dla Polski żądamy i żądać bę­
dziemy wszystkich należnych Żydom praw 
równoprawnych mieszkańców kraju. Uecz 
dlatego, bo winniśmy to  naszej etyce naro­
dowej, zarazem jednak  strzedz będziemy za­
sady: iż o losach narodu naszego rozstrzy­
gać t e m u  t y l k o  w o l n o ,  k t o  j e s t  P o ­
l a k i e m  b e z  z a s t r z e ż e ń * .

A więc potrzeba było dopiero tego ro ­
dzaju kopnięcia — partyi wszechpolskiej przez 
Żydów, iżby partya ta  ocknęła się ze swego 
filosemityzmu i krytyczniej nieco przyjrzała 
się swoim żydowskim pupilom. Mimo to jak  
słabe je s t to ocknięcie, ja k  nieśmiałe to  wy­
rwanie się z pęt wpływów żydowskich 1 „Sło­
wo* dostrzega nagle żydowski „ p a t r y o ­
t y z m  z i n t e r e s u * ,  nie chce go kupować 
dla Polski, mimo to  gotowe je s t  jeszcze w 
imię „etyki narodowej* — traktow ać ich na­
dal na równi z polską ludnością kraju . Jakaż 
to atoli „etyka narodowa" wymaga otacza­
nia opieką tych, k tórzy  Polakami być nie chcą, 
a tylko z i n t e r e s u  przyznają się chwilo­
wo do polskiej narodowości. Czyż żywioł ta ­
ki może sobie rościć praw o do zupełnego ró ­
wnouprawnienia, czyż „zdrowy egoizm naro­
dowy*, k tó ry  właśnie wszechpolacy staw iają 
jako  wytyczną dla nas w sprawach polity­
cznych i narodowych, nie wym aga wprost* 
ażebyśmy tak  niepewny i niebezpieczny ży­
wioł usunęli zupełnie p o z a  o b r ę b  n a r o ­
d o w y c h  k o m b i n a c y j  i n a r o d o w e j  
p o l i t y k i ?

1 w tem „ocknięciu* się stronnictw a na­
rodowo-dem okratycznego z jego dotychcza­
sowego filosemityzmu — tkw i owa n i e- 
s z c z e r o ś ć ,  jak a  cechuje całą politykę tej 
partyi. „Słowo “ widzi już zło, ale jeszcze nie 
ma odwagi stanowczo zwrócić się przeciwko 
niemu. I wobec tego nio .nożna Josi.czo tegy 
zw rotu w stanow isku wszechpolakó w uważać 
za pomyślny dla spraw y narodowej.

Sprawy „ukraińskie".
(Zjazd Ukraińców. — Postulaty w zakresie szkolnictwa. 
Kampania przeciw ugodzie z Polakami. — Krwawy 

podarek na gwiazdkę).
W czasie św iąt Bożego Narodzenia, jak  

już donosiliśmy, odbył się we Lwowie ujazd 
Ukraińców. Narady te  były zupełnie poufne, 
a organ stronnictw a ukraińskiego zamieścił 
dotychczas jedynie referat szkolny i uchw a­
lone w tej spraw ie rezolucye, przerailcząjąc 
zupełnie stronę polityczną zjazdu. Z ogłoszo­
nych w „Dile* uchwał, naszpikowanych na­
turalnie skargam i na „ucisk* i „gwałty* pol­
skie — dowiadujemy się, że zjazd postano­
wił domagać się od centralnego rządu zało­
żenia u n i w e r s y t e t u  „ u k r a i ń s k i e g o *  
(nie ruskiego!), a zanim to nastąpi, „kreow a­
nia na Wszechnicy lwowskiej przyrzeczo­
nych (?) już katedr, oraz nowych ł utw orze­
nia z nich osobnego ciała, któreby stanowiło 
całość sam ą w sobie i dopełniało się aż do 
ponownego (?) utw orzenia uniwersytetu u-
kraińskiego (!)“• , . , „

Należy tu  zaznaczyć, że projektowane

tworzenie dwóch ruskich docentur na uni­
w ersytecie lwowskim (co wywołało znaną a- 
w anture wszechpolskich akademików) nie za­
dowoliło bynajmniej „Ukraińców*, i z tego 
powodu znajdujemy w przytoczonej przez „Di- 
ło“ rezolucyi zjazdu nowe ataki na Polaków...

Co do szkolnictw a średniego, rezolucya 
uskarża się na forytowanie szkół polskich 
przez Sejm i domaga się od „rządu central­
nego, aby przywrócił (!) w naszym kraju  si­
łę a u s t r y a c k i c h  p r a w  p a ń s t w o w y c h *  
i na podstawie tych praw  „ustanowił dla na­
rodu ruskiego tak ą  liczbo szkół średnich, ja ­
ka  m u się n a l e ż y “ I

W sprawie szkolnictw a ludowego zjazd 
postanowił domagać się między innemi żąda­
niami: „przywrócenia w szkołach gmin czysto 
ruskich wykładowego języka ruskiego i u- 
s u n  i ę c i a *o b o w i ą z k  o w e j n a u k i  j ę ­
z y k a  p o l s k i e g o * ;  „mianowania w szko­
łach nauczycieli stosow nie do narodowości i 
wyznania dzieci*; „zaprowadzenia w ruskich 
szkołach b i u r o w o ś c i  w j ę z y k u  r u ­
s k i m * ;  „mianowania w okręgach ruskich 
albo przeważnie ruskich na s z k o l n y c h  i n ­
s p e k t o r ó w — R u s i n ó w ,  n i e  r e n e g a ­
t ó w ,  lecz oddanych sercem swemu narodo­
wi* (lecz k to  ma kwalifikować stopień „pra- 
womyślności* ukraińskiej kandydatów?); „ró­
wnoprawnego traktow ania mowy ruskiej na 
okręgowych i krajowych konferencyach szkol­
nych. a to  w ten  sposób, aby jedna konfe- 
rencya odbywała się wyłącznie w  Języku ru ­
skim, a druga wyłącznie w  polskim*.

W spraw ie organizacyi rady szkolnej k ra ­
jowej, rezo lucja  oświadcza: „Z uwagi na o- 
becny bezprawny stan, wytworzony jedynie 
planowym (!) systemem Jednostronnego 
składu R a d y  s z k o l n e j  k r a j o w e j ,  m u­
simy koniecznie żądać u t w o r z e n i a  w 
n i e j  r u s k i e g o  w y d z i a ł u  z p e w n ą  
a u t o n o m i ą ,  któryby ruskiem i szkołami 
zarządza)*. I tu  ręzoUmya stawia żądanie, aby 
członkami tego wydziału byli nie „nominalni 
Ruslni, ale ludzie charakteru i świadomi swej 
narodowości*. Co znaczą te  określenia w po­
jęciu Ukraińców, wiemy aż nadto dobrze.. 
Według ich zdania najwybitniejszym przeja­
wem tego „charakteru i uświadomienia „uk ra ­
ińskiego był czyn Siczyńskiego*.

Na streszczeniu postulatów ukraińskich 
w spraw ie szkolnictwa ograniczyło się spra­
wozdanie „Diła“ ze ąjazdu Ukraińców. Nie­
wątpliwie jednak o wiele ciekawszą była po­
lityczna strona  obrad... Według wiadomości, 
jak ie  przedostały się, pomimo poufności ze­
brania, do polskich dzienników lwowskich, 
obrady były bardzo burzliwe, a  działalność 
dotychczasowa kierowników polityki ukraiń ­
skiej spotkała się z ostrą  krytyką, jako  zbyt... 
ugodowa wobec Polaków... Na zjeździe za­
padła też, według tych relacyi uchwała, aby 
kluby ukraińskie (parlam entarny i sejmowy) 
weszły w bliższe porozumienie z... socjali­
stami.

Na czem wogóle m a polegać „uświado­
mienie* 1 „charakter* ukraiński daje wymo­
wne świadectwo gwiazdkowy podarek dla ro ­
dzin ruskich. J e s t  to „książka pamiątkowa* 
Siczyńskiego, naturalnie z portretem  „boha­
tera*, apoteozująca jego  zbrodnię. Składają 
się na nią artykuły  znanego anarchisty uk ra ­

ińskiego, w swoim czasie skonfiskowane w 
„Dile*, „Swobodzie*, „Hrom. Gołosie*, kijow­
skiej „Radzie*, „Lit. nauk, W ist*  i organie 
anarchistów niem ieckich: „W ohlstand filr 
allo“ — jako  apoteozujące m ord i gloryfiku­
jące mordercę... W szystkie te  „utwory* anar­
chisty ukraińskiego, pełne zachwytów nad 
obydnom m orderstwem  zostały zimmmuni- 
zowane przez posłów ruskich 1 wydane w od­
dzielnej książce, k tó rą  „Diło* zaleca swym 
czytelnikom jako  najbardziej odpowiedni p o ­
d a r e k  g w i a z d k o w y  i n o w o r o c z n y  
d l a  u ś w i a d o m i o n y c h  (I) r o d z i n  r u ­
s k i e  hi* Dochód z tego wydawnictwa je s t 
przeznaczony na „fundusz Ołeny Siczyńskiej“„.

„Księgę pamiątkową* Siczyńskiego I Po­
lacy powinni sobie „zapamiętać*. Zdawało się 
bowiem, że po szale, jak i wywołała wśród 
Ukraińców tragedya w d 12 kwietnia z. r. 
nastąpiło pewne otrzeźwienie. Niestety, ten 
krwawy „podarek gwiazdkowy* (!) dla „uświa­
domionych rodzin ruskich*, zalecany i  całym 
cynizmem przez urzędowy organ stronnictw a 
ukraińskiego, świadczy, że stronnictw o to

zwrócił uwagę, że sprzedaż przychodzi d# 
sku tku  na wagę, ceny m ogą być każdej chwi­
li kontrolow ane dzięki notowaniom  giełdy, 
że odpadają koszty  zakupna przez zgonni- 
ków i pośredników, utrzym yw anie trzody 
przez dłuższy czas oraz sekowania z powo­
du węgrzycy. Na asekuracyę ściąga się obe­
cnie 50 hal. od sztuki na to, aby w  razie pa­
dnięcia sztuki producent dostał wynagrodze­
nie. P. K rogulski zakończył swe przem ówie­
nie apelem do delegatów Kółek i do Zarzą­
du powiatowego, aby w najkrótszym  czasie 
przystąpił do zorganizowania sprzedaży nie­
rogacizny.

Po referencie zabrał głos obecny na ze­
braniu p. R y n i e w i c z , przewodniczący S to ­
w a r z y s z e n i a  h a n d l a r z y  n i e r o g a c i ­
z n ą ,  przeniesionego niedawno ze Lwowa do 
Tarnopola i w dłuższem przem ówieniu s t a ­
n ą ł  w o b r o n i e  k u p c ó w  n i e r o g a c i ­
z n y  oświadczając, że od czasu, Kiedy han­
dlarze się zorganizowali* zdołali wywalczyć 
rozm aite ulgi w  handlu zarów no co do t a  
r y f ,  j ak i z ł a g o d z e n i a  s u r o w y c h

stoi jeszcze pod znakiem krwawej, podstę-1 p r z e d t e m  p r z e p i s ó w  w e t e r y n a r y j -
pnej i potwornej zbrodni

Listy z Podola.
Tarnopol, 1 stycznia.

(Kółka rolnicie.—Organieaeya handlu nierogacisną. — 
Kółka ety handlarze? — Na korzyść Wiednia. — Opał

dla ludności ubogiej, — Niezaradność władz).
Z organizacyi Kółek rolniczych na Podo­

lu wyrójtnia się intenzywną pracą, prowadzo­
ną według z góry ułożonego planu* Zarząd 
powiatowy tego tow arzystw a w T a r n o p o ­
lu , k tórem u podlegają Kółka rolnicze w po­
wiecie skałackim, tarnopolskim  i zbaraskim. 
Zapomocą wędrownych kursów , zjazdów rol- 
niczo-hodowlanycb, przez częste lustracye 
s ta ra  się Zarząd powiatowy wprowadzić r a ­
c j o n a l n ą  g o s p o d a r k ę  r o l n ą  a w o- 
statnich czasach k rzą ta  się około założenia 
składnicy powiatowej tow arów  dla Kółek, 
w którym  to celu zdołano Już zebrać przeszło 
pięć tysięcy koron.

W ostatnich dwóch dniach grudnia odbył 
się staraniem  tegoż Zarządu powiatowego 
Zjazd delegatów Kółek z trzech wyżej poda­
nych powiatów, celem przeprowadzenia dy- 
skusyi w sprawie o r g a n i z a c y i  b e z p o ­
ś r e d n i e j  s p r z e d a ż y  n i e r o g a c i z n y * .

Po nabożeństwie w kościele parafialnym 
zebrali się delegaci w sali Gwiazdy w liczbie 
sześćdziesięciu kilku. Do zebranych przemó­
wił w kilku słowach przewodniczący, poczem 
refera t w sprawie organizacyi wywozu nie­
rogacizny wygłosił p. Krogulski. Referent 
wskazał na to, że dotychczasowy handel nie­
rogacizną Jest wyzyskiem hodowcy, koszto­
wnym z powodu licznych pośredników i zgon- 
ników, a w końcu niemiłym dla hodowcy i 
z tego względu, że musi znosić od nich wiele 
przykrości i sekatury  na targach. Handlarze 
zorganizowali się w krąju, wyzyskują hodo­
wców, lecz zbytu na rynkach pozakrąjowych 
nie m ają dotąd zorganizowanego i sami mię­
dzy sobą konkurując, obniżają dzięki tem u 
cenę towaru. P. Krogulski omówił następnie 
korzyści z bezpośredniej sprzedaży świń w 
powiatach zachodniej Galicji, a mianowicie

n y c h .  Dzięki tym  ulgom w z m ó g ł  s i ę  
h a n d e l  ten w sposób znaczny, bo kiedy 
niedawno wywożono trzy tysiące sztuk, o- 
becnie wywóz dochodzi do o ś m i u  t y s i ę c y  
s z t u k  a i cena wzrosła z 60 hal. na 1 kor.
1 wyżej za kgr. żywej wagi. W dalszym cią­
gu ośY/iadczyt mówca, że handlarze nie od­
powiadają za pośredników 1 zgonników, k tó ­
rzy rzeczywiście są m ateryałem  złym i n ie­
sfornym. Kupcy nie m ają w zasadzie nic 
przeciw tem u, aby Kółka rolnicze i inne o r­
ganizacje agrarne  biały w opiekę hodowców 
1 stworzyły o rgan izac ję , ale w skazaną było­
by rzeczą, a ż e b y  o d s p r z e d a w a ł y  t a k ­
ż e  k r a j o w y m  h a n d l a r z o m ,  a n i e  
b o j k o t o w a ł y  i c h  na korzyść Wiednia. 
Pozbyliby się tedy kupcy zgonników, k tórzy  
swem postępowaniem na targach  i poza ta r ­
gami odstraszają  producentów a wszystkich 
kupców w oczach ogółu dyskredytują. W koń­
cu zwrócił się p. Ryniewicz do Zarządu po­
wiatowego z p rośbą, by nie rozpoczynał tej 
akcyi do chwili, w k t ó r e j  s i ę  z b i e r z e  
w K r a k o w i e  a n k i e t a ,  a w końcu oma­
wiał potrzebę z o r g a n i z o w a n i a  o g ó l ­
n y c h  s p ę d ó w  w e  L w o w i e  i w K r a ­
k o w i e ,  g d z i e b y  o r g a n i z a c j e  o d ­
s p r z e d a w a ł y  k u p c o m  t o w a r .

Na zebraniu połudnlowem wygłosił inspe­
k to r  rolniczy p. Stam irow ski refe ra t w sp ra­
wach rolniczych, poczem sek re tarz  Rady po­
wiatowej p. Rajmund Schmidt przedstaw ił 
akcyę wydziału tarnopolskiego w spraw ie 
d o s t a r c z a n i a  o p a ł u  z l a s ó w  p a ń ­
s t w o w y c h  n a j u b o ż s z e j  l u d n o ś c i .  
Bezzwłocznie po zarządzeniach D yrekcji do­
mem 1 lasów w spraw ie dostarczenia powia­
towi tutejszem u pewnego kon tyngen tu  drze­
wa opałowego, Wydział powiatowy zastoso­
wał się do trudnych w arunków , pod jakim i 
sprzedaż mogła się odbywać, d o  d n i a  d z i-
s i e j s c e g o j e d n a k m i m ó z a d o ś ć u c z y -  
n i e n i a  w s z y s t k i m  w y m o g o m  z a r ó ­
w n o  D j r e k c y a  d o m e m ,  j a k  i D y r e k ­
c j a  k o l e j o w a  m i l c z y  i n i e  w y w i ą ­
z u j e  s i ę  z e  s w y c h  o b o w i ą z k ó w .  W 
taj sprawie zabierał też głos poseł Zamorski,

PIOTR DECOURCELLE.
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Jerzy, k tó ry  był sam zdolnym i p rak ty ­
cznym handlowcem, wtajem niczał ją  nieraz 
w czasie długich ich rozmów w rozm aite 
pieniężne kombinacye. Bawiły ich i cieszyły 
te wspólne projekta na przyszłość. Słowem 
będąc oboje dziećmi pracowitych i zapobie­
gliwych rodzin kupieckich, byli lepiej i wię­
cej uświadomieni o wartości i znaczeniu g ro­
sza, niż inni młodzi w ich wieku.

M arta rozum iała więc, jak  trudne zadanie 
biorze na siebie jej m atka. Ale tak  chciała 
wierzyć, tak  bardzo potrzebowała pociechy i 
uspokojenia, że ostatecznie pozwoliła sobie 
na odrobinę nadziei.

Ułożyły tylko obie z m atką, że nie wspo­
mną o niczem panu Chauwain, dok tor Mignet 
miał być jedynym  ich powiernikiem. On ta ­
kże miał pośredniczyć pomiędzy niemi a Je  
rz^m. Rozpoczęła się więc dla pani Chauwain 
długa i uciążliwa pogoń za złotem, od k tó  
re^o zależnem było ocalenie jej dziecka. M ar 
ła  przyrzekła jej uroczyście, że przez całe te  
dwa tygodnie zachowa się spokojnie, że 
pTZedewszystkiem dbałą będzie o własne 
adrowie i nie narazi już m atki na tak  s tra ­
szny niepokój, w jakim  żyła dotychczas z Je) 
powodu. Pani Chauwain bohaterskim  wysił­
kiem woli zdobyła się na spokój, a naw et 
na wesołość. Wychodziła codziennie, nie w ta­
jem niczając Marty w cel swoich wędrówek, 
a  wraeąjąc powtarzała niezmienni*:

— W szystko idzie dobrze, jesteśm y na
dobrej drodze.

— Więc masz nadzieję m am o?
— Nie nadzieję, lecz pewność — odpo­

wiadała pani Chauwain, kupując tem kłam­
stwem uśmiech swej jedynaczki. W rzecze- 
wistości tymczasem daleką była od tej pew­
ności i spokoju, k tó re  udawała.

W szystkie przykrości, upokorzenia na ja ­
kie narażeni bywąją Judzie zmuszeni kołatać
0 rzeczy niemożliwe, lub trudne do osiągnię­
cia, spotykały ją  w tej bolesnej wędrówce. 
Przedewszystkiem  udała się do notaryusza 
pana Carbonnet, zapytując go czy nie dałoby 
się jakim  sposobem zmienić warunków  um o­
wy, k tó rą  przed kilku dniami podpisała wraz 
z mężem na k o rzy ść  pana Bourett. — Nota- 
ryusz tłómaczył jej długo i pracowicie, że 
umowa je s t zupełnie ważna i prawomocna
1 że niem a żadnego Judzkiego sposobu oba­
lenia jej. Biedna kobieta słuchała go, jakby 
nie słysząc, i powracała wciąż do swej pierw­
szej propozycyi.— Ależ panie mecenasie — mówiła — to
przecie zupełnie wyjątkowy wypadek.

— Każdy w y p ad ek  je s t  wyjątkowy, tam
zwłaszcza, gdzie chodzi o pieniądze.

— Ależ tu  chodzi o moją córkę.
— Rozumiem łaskaw a pani, ale pewien 

jestem , że pani przesądza sobie trudność po­
łożenia. Pani Lowel pogrymasi trochę, ale 
nie będzie mogła działać przeciw woli syna. 
Pan Lowel, o ile wiem je s t  energicznym i 
dzielnym chłopcem, a  przytem  nie ta k  łatw o 
mu przyjdzie wyrzec się takiej, ja k  panna 
Marta narzeczonej. Z czasem więc wszystko 
się ułoży.

„Z czasem !“ Słowa te  brzmiały, ja k  gorz 
i -  w  „u?iack biednej matki. Właśnii

ona miała czas? Jeżeli za dwa tygodnie nie 
odzyska swoich 60,000 franków, dziecko jej 
szukać będzie znów ratunku  w objęciach 
śmierci. Tymczasem notaryusz wyczerpawszy 
wszystkie argum enta, powstał z miejsca, da­
jąc  tem do poznania swej interesentce, że 
wizytę jej uważa za skończoną. Pani Chau­
wain powstała również, czując, że się nogi 
pod nią uginają. Odprowadzona do przedpo­
koju przez pana Carbonnet, wyszła na scho­
dy, zatrzym ując się tam chwilę i zastanaw ia­
ła się, gdzie jej się teraz wypadnie udać.

Przyszło jej wtedy na myśl, że przyczyną 
wszystkiego złego był przecież pan Bourette, 
przemysłowiec, k tóry  zakupił ich sklep i fa­
brykę. On to sprowadził całe to przykre za- 
wikłanie, nieakuratnością w spełnieniu swych 
zobowiązań. Może in teresa jego są w lep­
szym stanie, niż je  przedstaw ia pan Carbon­
net, nieraz prosi się za pośrednictwem osób 
trzecich o rzeczy, któryebby się nie śmiało 
żądać osobiście. Wsiadła do przejeżdżającej 
dorożki i kazała się zawieźć do dawnego 
swego m agazynu mebli.

Po kilku przedwstępnych wyjaśnieniach 
przykrych dla obu stron, pani Chauwain za- 
żądadała pokazania sobie rachunków  i 
ksiąg  sklepowych. Nowy właściciel zgodził 
się na to dość niechętnie. Pani Chauwain za­
brała się do rzeczy z biegłością i doświad­
czeniem, nabytem w ciągu dwudziestokilku­
letniej p rak tyk i. Ale eksfabrykantka okazała 
się przy tem  tak  bezwzględną i niedowierza­
jącą, że Bourette obraził się nareszcie i wyr­
wał jej poprostu z rąk  księgę rnchunkow ą.

— A! tego już zawiele! — rzekł. Podpi­
sała pani sam a umowę 1 niema pani teraz 
najmniejszego praw a wglądać w  moje księ­
gi. Niech pani poczeka 4 lata, jeżeli wtedy

nie spełnię w arunków  kontrak tu , a! to  zo­
baczymy. Nie chciał już o niczem słyszeć i 
okazał się tak  szorstkim  i bezwzględnym, że 
biednej inatce nie zostało nic innego, jak  po­
wrócić z niczem do domu. Mimo to znalazła 
siłę rozmawiania swobodnie z Martą, k tó ra  
ukołysana nadzieją, wyglądała spokojnie I 
prawie wesoło. Na pytąjące wejrzenie, k tó re  
rzuciła matce, pani Chauwain odpowiedziała 
jak  zwykle.

— W szystko dobrze, jesteśm y na dobrej 
drodze... Przez ten  czas myśl jej, nie prze­
staw ała pracować. Układała w głowie proje­
k ta  zaciągnięcia większej pożyczki bankowej, 
k tó rą  upłacałaby później ratam i, ale nieste­
ty wiedzia a sama, że je s t to rzecz niemo­
żliwa. Jedyna ich teraz własność, willa Hya- 
cynta, obciążona już była tak ą  pożyczką, co 
się zaś tyczy podpisów, to znalazłaby je  m o­
że na kilka tysięcy, ale nigdy na tak  zna­
czną sumę.

Naraz przyszła jej nowa myśl, k tó ra  wy­
dała się jej bardzo szczęśliwa.

A gdyby się tak  udać do Adeliny Lanoy? 
Adelina była jej koleżanką z pensyi i przy­
jaciółką z dzieciństwa, ale losy ich były bar­
dzo różne.

Adelina Lanoy była siero tą bez m ajątku 
i pani Chauwain wyświadczyła jej w swoim 
czasie wiele drobnych usług. Zabierała ją  
zwykle na św ięta do domu rodziców, gdzie 
obdarzano ją  drobnymi upominkami i w spo­
magano. w miarę możności. Serdeczna przy­
jaźń panowała wówczas między niemi. Ale 
z biegiem czasu stosunki te rozluźniły się, z 
przyczyny głównie pana Chauwain. Adelina 
pod wpływem pierwszego zawodu rzuciła się 
na niepewną drogę i przechodząc zmienne 
bardzo koleje, zasłynęła w krótce, jak o  jedna

z gwiazd paryskich. Została śpiewaczką w je  
dnym t, mniejszych teatrzyków , ale mówio 
no powszechnie, że karyerę  swoją zawdzię 
cza nie tyle talentow i swemu, eo piękność 
W yszła wtedy zupełnie poza obręb sfery, i 
k tórej spędziła młodość, — a imię jej wy 
m lenlane często na szpaltach m odnych dzieu 
ników, nabrało niebezpiecznego rozgłosu. Pa 
ni Chauwain przestała się wówczas widywa 
z dawną przyjaciółką na wyraźne życzeni 
swego męża, który  m iał nieprzęzwyciężon 
w strę t do wszystkiego, co nazywał wątpliw  
sytuacyą. Mimo to  pani de Lanoy zachowa 
ła żywą wdzięczność dla swej dawnej kolt 
żanki, a znając uprzedzenia papy Chauwaii 
przysyłała niekiedy bezimienne upom int 
Marcie i jej m atce, obdarzając je  przyter 
zawsze w dzień Nowego Roku, olbrzymir 
koszem kw iatów . Pan Chauwain zżymał si 
na te przesyłki i groził zwykle, że każe j 
zwrócić ofiarodawczyni, ostatecznie jedna! 
nie m ógł tego uskutecznić, wobec tego ż 
były bezimienne. Pani Chauwain nie znał 
św iata, w którym  żyła obecnie daw na j< 
przyjacióła, a słysząc o nim zdaleka, w ytw t 
rzyła sobie przesadne wyobrażenie o jeg 
św ietności 1 bogactwie. Nic teź dziwnego, i 
chwyciła się teraz, jak  ostatniej deski ri 
tu n k u  nadziei, że tam  właśnie znajdzie pi 
żądaną pomoc.

Całą noc rozm yślała o nowym tyra pri 
jekcie, a nad ranem  doszła nagle do zupę 
nej pewności, że Adelina pożyczy jej b< 
trudności 60.000 franków . Z większym O 
niż zwykle spokojem, upewniła M artę pn  
śniadaniu, że w szystko idzie doskonale I wł< 
żywszy okrycie i kapelusz, udała się na p< 
szukiw anie przyjaciółki.

(Ciąg dalsły  »»*tąpi,)
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obecny na zjeźazie, wyjaśniał szczegółowo 
fazy, przez jakie cała spraw a przechodziła 1 
oświadczył gotowość interweniowania u tych 
władz. Na wniosek p. Cicimirskiego uchwali­
li delegaci odnieść się do Zarządu głównego 
Kół6k rolniczych, aby ze swej strony poczy­
nił zabiegi, zwłaszcza, że członkowie samych 
Kółek zamówili 26 wagonów drzewa.

W drugim  dniu obrad po szczegółowym 
referacie p. Krogulskiego uchwalili delegaci 
jednogłośnie p r z y s t ą p i ć  d o  o r g a n i z a -  
e y i  b e z p o ś r e d n i e j  s p r z e d a ż y  n i e ­
r o g a c i z n y  i w tym  celu dokonali wyboru 
mężów zaufania dla poszczególnych Krółek 
rolniczych.

Po referacie rolniczym p. Stamirowskie- 
go nastąpił refera t Dra E. Schmidta na te­
m at spraw  pożyczkowych i korzyści z kre 
dytu.

Zjazd kobiet rosyjskich.
W tych dniach otw arto  w Petersburgu 

pierwszy wszecnrosyjski zjazd kobiet. W tym  
„parlamencie kobiecym-4, jak  nazywają zjazd 
pisma miejscowe, bierze udział przeszło ty- 
siąc uczestniczek. ^Otwarcie zjazdu w salach 
ratusza odbyło się z wielką uroczystością i 
pompą. Zagaiła zebranie p. Szabanowa, pre- 
Zesowa* rosyjskiego kobiecego tow arzystw a 
dobroczynności, dziękując wszystkim , którzy 
dopomogli do zorganizowania zjazdu i tym, 
k tórzy  na zjazd przybyli. Po p. Szabanowej 
wygłosiła mowę p. Fiłosofowa, 80-letnia we- 
teranka  walki o rów noupraw nienie kobiet, 
świadek dążeó emancypacyjnych kobiet ro­
syjskich z szóstego ̂ dz iesią tka  lat ubiegłego 
wieku.

Po przemówieniu p. Fiłosofowej odbyły 
się gratulacye licznych deputacyi. Pozdra­
wiali z jasd : prof. Kariejew w imieniu uni­
w ersytetów  ludow ych, p. Milukow w imie­
niu klubu kobiecego, p. Arabażin w imieniu 
ukraińskiej „Hromady44, p. Riezcow w imie­
niu petersburskiej rady miejskiej, następnie 
przemawiali delegaci ligi oświaty, klubów, 
•towarzyszeń i kółek kobiecych ze w szy st­
kich krańców  Rosyi, pocz,em odczytano sze­
reg telegram ów  od frakcyi parlam entarnych, 
od k o b i e t  p o l s k i c h ,  l i t e w s k i c h ,  f i n ­
l a n d z k i c h ,  c z  e s k i c h ,  w ę g i e r s k i c h ,  
niemieckich i angielskich. W szystkie pozdro­
wienia przyjmowano gorącymi oklaskami.

Po przerw ie wystąpił na mównicę owa­
cyjnie przywitany nasz rodak, prof. Petraży- 
ełd i wygłosił odczyt na tem a t: „Rozwój 
praw  i sytuacya praw na kobiet44. W ostate­
cznej konkluzyi prof. Petrażycki, analizując 
rozwój praw a wogóle, a w  szczególności 
praw ną sytuacyę kob iet, przyszedł do wnio­
sku, że ludzie sta ją  się stopniowo lepszymi, 
a z nimi ulepszają się i ich prawa. Przyjdzie 
wiec i tak i czas, kiedy nietylko nierówności 
kobiecej, ale i nierówności wogóle nie będzie.

Po Petrażyckim  przemawiała w imieniu 
robotnie p. W olkowa, poczem pierwsze po­
siedzeniu kjazdu zam knięto.

W dniu następnym  zjazd podzielił się na 
sekcye i rozpoczął szczegółowe rozprawy we 
wszystkich dziedzinach życia kobiecego.

K oresponderitye.
Rzym. 29 grudnia 1908.

W ubiegłą niedzielę zakończył się Jubileu­
szowy ro k  Piusa X. wspaniałą uroczystością 
w bazylice świętego Jana Loretańskiego. Za 
osobnem pozwoleniem Ojca św. odprawił ka r­
dynał Satolli przy ołtarzu papieskim uroczy­
s tą  Mszę w licznej asystencyi duchowieństwa, 
a wieczorem z większą jeszcze uroczystością 
odprawiono nieszpory w obecności wielu k a r­
dynałów, biskupów, jenerałów  zakonnych, mag- 
giordom a i innych członków antykam ery pa­
pieskiej, licznego duchowieństwa świeckiego 
i zakonnego, a wreszcie niezmiernej ilości 
świeckiego ludu, wśród k tórego  znajdowało 
się wielu ambasadorów państw  katolickich i 
ezłonków arystokracyi rzym skiej. Uroczystość 
zakończyła się odśpiewaniem hym nu „Te 
Deum laudam us" naprzemian przez ducho­
wieństwo i śpiewaków bazyliki, których wspa­
niałe śpiewy rozlegały się w  świątyni także 
w  czasie sumy zrana i popołudniu wczasie 
nieszporów.

Podniosły nastrój umysłów, wywołany tą  
uroczystością, ustąpił dziś nagle ogólnemu 
przerażeniu i smutkowi, wywołanemu hiobo- 
wemi wieściami, nadchodzącemi z Włoch po­
łudniowych. Oto straszne trzęsienie ziemi, 
w iększe niż wszystkie dotychczasowe, nawie­
dziło Calabrię i wschodnią Sycylię. Dzisiejsze 
dzienniki podają liczne telegram y z wielu 
miast, pełne przerażających szczegułów. Ru­
nęło wiele domów i kościołów, grzebiąc pod 
gruzam i liczne ofiary tych, co nie zdołali ra ­
tować się wczesną ucieczką. Trzęsienie bo­
wiem, k tó re  trw ało czterdzieści kilka sekund, 
zaczęło się około 5 godziny rano, kiedy wielu 
było jeszcze we śnie pogrążonych. V\ śród 
olśniewających błyskawic i huków  podzie­
mnych lunął deszcz gwałtowny, a potem grad 
niesłychanej wielkości, a następnie wśród cie­
mności zatrzęsła się ziemia z taką  gwałtowno­
ścią, o jakiej dotąd nie miano wyobrażenia. Było 
to  istne piekło, jak  opowiadała o tern jak ie­
muś korespondentow i uratow ana kobieta. 
W śród ciemności, k tó re  nastąpiły i pow tarza­
jących się ciągle słabszych w strząśnień ucie­
kali ludzie, sami uie wiedząc dokąd, w no­
cnej odzieży, gubiąc po drodze najbliższych 
krew nych, a okropność nieszczęścia powię­
kszało wzburzone morze, którego fale na dzie­
sięć m etrów  wysokie zalewały nadbrzeżne 
miejscowości, niszcząc domy i porywając 
ludzi. W Cattanii uniosły w ten  sposób fale 
tro je  dzieci, a w pobliżu Messyny zmiotły do 
szczętu dwief wioski, a nadto zatonęło wiele 
bark  i statków  rybackich (podobno przeszło 
500), a między nimi znaczni# uszkodzony zo­
sta ł s ta tek  austryacki „Budapeszt44. Niespo- 
sób wymieniać tu  w szystkich miejscowości, 
nawiedzonych nieszczęściem, k tó re  podają tu ­
tejsze dzienniki. Najwięcąj ucierpiały Me s s y -  
n a  i R e g g i o  w  Calabrii. W Messynie wię­
ksza część m iasta zniszczona, szczególniej 
budynki portow e i wspaniałe nadbrzeżne pa­
łace. Liezbę ofiar podawano rano z niedowie­

rzaniem na 1000 ludzi, później na 12.000. We­
dług zaś wieczornych dzienników, w  samej 
Messynie, gdzie było centrum  trzęsienia, zgi­
nąć miało około 50.000 ludzi, ogólne zaś s tra ty  
dochodzą dziś do 75.000. W tem niema je ­
szcze wiadomości z Reggio, o k tórem  dotąd 
tragiczne panuje milczenie. Przypuszcząją, że 
los jego zapewne taki, jak  Messyny. Wiado­
mości te  poruszyły do głębi wszystkich. Mi 
oister G i o l i t t i  i m inister robót publicznych 
wysłali na miejsce delegatów i znaczne sumy 
pieniężne na wsparcie najpotrzebniejszych 
Wysłano także oddziały wojska i pionierów 
na ra tunek  zagrożonych i rannych; pojechały 
też oddziały Krzyża czerwonego, potem i sa­
mi m inistrowie robót publicznych i sprawie­
dliwości Bertolini i Orlando, a wreszcie i sam 
król dziś rano odjechać miał do okolic, na­
wiedzonych nieszczęściem. Winc. Stroka.

*

z  : -
D nia 30 grudnia z. r. oabyło się posiedze­

nie Rady kolejowej, na  którem  referen t W ydzia­
łu  krajow ego przedstaw ił sprawozdanie z dzia­
łalności kraju  na polu kolejnictwa.

W toku są następujące p ra c e :
1) Kolej lokalna  L w ó w - S t o j a n ó w ,  k tó ­

rej budowę w raz z wykupnem  gruntów  oddano 
w przedsiębiorstw o za sumę ryczałtow ą 5,310.000 
koron. Term in w ykonania budowy ustanow iony 
je s t  na  15 w rześnia 1910.

2) Kolej lokalna M u s z y n a  - K r y n i c a .  
P ro jek t przedstaw iony został min. kolejowemu, 
kom isya ream bulacyjna odbędzie się zim ą 1908-9, 
poczem sporządzony zostanie o p era t celem od­
dania budowy w przedsiębiortwo.

3) Kolej lokalna D r o h o b y c z  - T r u s k a -  
w i e c. W  spraw ie te j przedłożono m inisterstw u 
pro jek t wstępny. Na życzenie m in isterstw a roz­
począł W ydział krajow y rokow ania z in teresen ­
tam i miejscowymi co do zmiany trasy , wzglę­
dnie co do zapewnienia udziałów w kap ita le  
budowy ze s trony  in teresan tów  dla kolei z Dro­
hobycza na  Truskaw iec do Stebnika.

4) Kolej lokalna W i e l i c z k a  - M y ś l e ń i -  
c e - M s z a n a .  M inisterstw o kolejowe nie pod­
nosi żadnych zarzutów  przeciw budowie kolei, 
zastrzegło sobie jed n ak  decyzyę co do udziele­
n ia gw arancyi państw ow ej, aż do chwili, gdy 
znane będą koszty  budowy tudzież wysokość 
udziałów k ra ju  i in teresan tów  miejscowych. Za- 
inieyowana przez W ydział k rajow y akcya celem 
zebrania udziałów lokalnych dała*pom yślny wy­
nik , gdyż zapewniony je s t  udział w kwocie 
500.000 koron. Na podstaw ie p ro jek tu  genera l­
nego odbyła się rewizya trasy.

5) Kolej lokalna R z e s z ó w  - K o l b u s z o ­
w a -  M a j  d a n - N  i s k  o ma zapewniony udział 
czynników lokalnych w kwocie około 600.000 
koron

6) Kolej lokalna Z a k o p a n e - Ś w i n n i c a  
m a w szelkie szanse powodzenia. Towarzystwo 
elektryczne „Union41 wniosło do W ydziału k ra ­
jowego pismo, zobowiązujące je  do zbudowania 
te j kolei, jeżeli k ra j i państw o przyczynią się 
udziałam i po 500.000 kor.

Skoro Towarzystwo przedłoży plan sfinanso­
wania przedsiębiorstw a, W ydział krajow y podej­
mie rokow ania z zarządem  w spraw ie udziału 
państwa.

II. Koleje lokalne będące już  w ruchu — 
przedstaw iają  n a  ogól pomyślne wyniki. W e­
dług prowizorycznego zestaw ienia dochodów po­
szczególnych kolei lokalnych za czas od 1 s ty ­
cznia do 30 wrześcia 1908 wynosi dochód b ru t­
to  na 1 k ilom etr:

1) PiłaJaw orzno 15-789 kor. ( + l l -9)
2) Trzebinia-Skawce 12.481 „ ( — 12 7)
3) Chabówka-Zakop. 10.720 „ ( +  7 0)
4) Łupków-Cisna 5.915 „ ( + 4 6 -4)
5) Tarnów-Szczucin . 5'148 „ ( +  16 0)
6) D elatyn-Stefanów ka 4.949 „ (— 11 8)
7) Borki-Grzymałów 4.497 „ ( + 1 5  3)
8) Przeworsk-Dynów 3.215 „ (+ 1 3 '2 )

Cyfry podane w naw iasach, okazują pro­
centowy przyrost lub ubytek  w stosunku do od­
powiedniego czasu poprzedniego roku.

III. W  spraw ie wadliwości ruchu na  kolei 
Północnej, w ystosował W ydział krajow y memo- 
ryał do m in istra  kolejowego, w skazujący na k o ­
nieczność inwestycyj wobec ciągłych przerw  i o- 
późnień transportow ych.

Podniesiono dalej potrzebę pow iększenia ta ­
boru kolejowego, szczególniej na galicyjskich li­
niach, rozszerzenia dworców względnie urządzeń 
stacyjnych, a wreszczie, w skazawszy na wadli­
wości obecnego ustro ju  adm inistracyjnego, po­
stanowiono następujące żądania :

1) Ażeby galicyjskie linie kolei Północnej 
przydzielono zostały do galicyjskiego zarządu 
kolejow ego;

2) ażeby utworzony został sam oistny urząd 
dyrygow ania wozów dla całej północno-wscho­
dniej sieci kolei pańswowych z siedzibą w Ga­
li cyi.

Od W ydawnictwa.
Wobec rozpoczęcia się nowego roku pro­

simy Szan. naszych Prenumeratorów o rychłe 
odnowienie przedpłaty, celem uregulowania 
nakładu.

Przedpłata wynosi: 
na prowincyi kwartał. K. 8, miesięcz. K. 270 
w mieście „ „ 6, „ „ 2*

Każdy nowo przystępujący prenumerator 
otrzyma za nadesłaniem 20 hal. na koszta 
przesyłki poczt. I. tom drukującej się obecnie, 
jako dodatek powieści p. t.:

„Widmo zbrodni".
Każdy prenumerator, który zapłaci przed­

płatę za cały rok z góry otrzyma jako pre- 
mium znakomitą powieść T. Jeske-Choińskiego

„Tyara i Korona"
2 tom y bezp ła tn ie , jedynie za wzrotem kosz­
tów przesyłki poczt, w kwocie 50 hal. Powieść 
ta kosztuje w handlu księgarskim 6 K oron.

Prenumeratorzy, którzy złożą przedpłatę 
z góry za pół roku, otrzymają tę samą po­
wieść za 1 K. 80 hal., kwartalnie za 3 K. Dla 
ogółu Czytelników K. 3*50.

B . G A B R Y E L S K A ,  K rzysztofory,K raków
W ynajm uje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 
fortepiany, pianina, harm onie i pianole za go­
tów kę lub na sp ła ty  naw et dwudziestomiesięczne. 

Instrum enty  używane od cen najniższych.

„Niechaj poznają Niemcy i Żydowie 
1 każdy kto nas gnębi i ruguje,
Ze się Polakom rozjaśniło w głowie 
1 Polak odtąd u sw oich kupuje.44

K R O N I K A .
KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w niedzielę 

2 po świętach Bożego Nar. Genowefy królowej; poju­
trze w poniedziałek Tytusa biskupa.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 7 minut 10; 
zachód przypada o godz. 3 minut 34; długość dnia 
godzin 8 minut 9.

Kraków 2 stycznia.
Nędza żydowska. W ostatnich czasach po­

jaw iają się w pismach żydowskich obszerne 
i obłudnie melancholijne artykuły  na tem at 
nędzy żydowskiej. Jakby na komendę, „Ty­
godnik41 Dra Grossa, syonistyczny „W schód44 
i asym ilatorska „Jedność44 zaczęły biadać nad 
upadkiem m ateryalnym  (I!) Żydów galicyj­
skich — a Dr Landau ogłosił cyfry, zapomo- 
cą k tórych próbuje udowodnić, że Żydzi znaj­
dują się w  gorszeni położeniu ekonomicznem 
aniżeli chrześcijanie! Ponieważ Żydzi nigdy 
nie podejmują żadnych akcyi bez wyraźnie 
w ytkniętego celu — więc i tym razem ma­
my do czynienia z robotą obstalowaną przez 
starszych „wybranego narodu44, k tó ry  w wa­
żnych wypadkach kierują całą polityką ży­
dowską, Chodzi tu  oczywiście o zbałamuce­
nie opinii publicznej w k ra jn i  zagranicą. Ży 
dzi zatrwożeni ciągle wzrastąjącem  wśród 
chrześcijan poczuciem krzywdy i wyzysku 
jakiego doznają od Żydów — usiłują znane- 
mi sztuczkam i zamącić prawdę i przedstawić 
sutuacyę w świetle fałszywera dla Żydów ko- 
rzystnem. Przypatrzm y się choć cokolwiek 
talmudycznej logice. Galicya liczy ich przeszło 
800.000; z tych jak  twierdzi Dr Landau za­
rabia na swe utrzym anie faktycznie 270.000 K, 
resztę utrzym ują ci Żydzi co zarabiają (I!). 
Je s t to rozumowanie równie fałszywe jak  
przewrotne.

Być może, a naw et tak  jest z pewnością, 
że pół miliona Żydów wcale nie pracuje. Czyim 
że jednak kosztem  oni żyją. Z pewnością nie 
swoich współwyznawców — ale chrześcijan. 
Te pół miliona Żydów są pasożytami żyjącym 
na zdrowym ciele chrześcijańskiego organi- 
mu. A ci Żydzi nie dlatego nie pracują, żeby 
nie mieli sposobności do zarobkowania, ale 
ponieważ pracować n i e  c h c ą .  Bo przecież 
pracą nie można nazwać tych procederów, 
których używają Żydzi dla zapewnienia so­
bie bytu i łatwego wzbogacenia się.

N ikt nie nazwie pracą lichwy, ani prze­
różnych spekulacyi, polegających głównie na 
wyzyskiwaniu słabszych ekonomicznie i mniej 
ostrożnych ch rześc ijan— nikt^nie zaliczy ido 
pracy produkcyjnej, giełdowych operacyj, po- 
kątnego stręczycielstwa, handlu żywym to­
warem. szynkarstw a itp. zajęć, którym  Ży­
dzi oddają się z takiem  zamiłowaniem i ta- 
kiera powodzeniem. W tem  właśnie leży tra- 
gedya naszego społeczeństwa, że własną pra­
cą musi utrzym ywać i karm ić tę masę Ży­
dów, ciemną, bezwzględną, solidarną, a na­
szym interesom  zupełnie obcą. Żydzi nicze­
go nie produkują, a jednak żyją i to  daleko 
wygodniej i swobodniej niżeli chrześcijańska 
ludność. Są wśród nich nędzarze; bo muszą 
być i tacy w śród 800.000* ludzi — aló jest 
ich stosunkow o daleko mniej niż pomiędzy 
ludnością chrześcijańską. A i wśród nich 
wielu je s t takich, k tórzy nie chcą się pod­
jąć ciężkiej fizycznej pracy — ponieważ to ­
by ubliżało godności wybranego narodu. Gdzie 
są żydowscy górnicy, hutnicy, ceglarze, ka­
mieniarze, ci najciężej pracujący i najgorzej 
wynagradzani robociarze? W ich szeregach 
Żydów nie znajdujemy. To dla nich za cięż­
kie i za trudne ząjęcie; tam niema żadnej 
możności wzbogacenia Bię i eksploatowania 
innych, ale je s t  za to wdzięczna sposobność 
u tra ty  życia i zdrowia... Za to  dziesiątki ty ­
sięcy żydowskich ajentów przebiega nieu­
stannie kraj cały wzdłuż i wszerz, obdziera­
jąc bez żadnych skrupułów ludność chrześci­
jańską, setk i tysięcy żydowskich handlarzy 
zgartuje dla siebie wszystkie zarobki płyną­
ce z pośrednictwa! Tak się przedstawia „nę­
dza44 żydowska w świetle prawdy, a jeżeli 
D r Landau twierdzi, że każdy zarabiający 
Żyd prawie dwa razy tyle osób musi u trzy­
mywać (1) aniżeli chrześcijanin, zatem musi 
dwa razy (1) tyle pracować, dwa razy tyle 
się natężać, aby zebrać dwa razy lak  wielki 
plon, to takie twierdzenie je s t  tylko świado- 
mem i celowem przekręceniem faktów, k tó ­
rych naw et ży d tm  ignorować nie wolno.

Hr. Piniński! Mewa hr. Pinińskiego w Izbie 
panów, w której ten  hrabiowski polityk na­
zwał obecny austryacki parlam ent „najbar­
dziej grubiańskim  i najbardziej próżniaczym“ 
z całego świata, wywołała żywe oburzenie 
wśród posłów parlamentarnych. Pos. chrześc.- 
socyalny S t e i n  e r  na jedneni ze zgroma­
dzeń w Wiedniu ostro wystąpił przeciw te ­
mu „oszczerczemu zohydzaniu44 parlamentu 
ludowego. Przypomniał on równocześnie, że 
właśnie w parlamencie kuryalnym  zdarzały 
się nąjbrutalniejsze zajścia, jak  rozbijanie pul­
pitów, wyrywanie dzwonka przewodniczącemu, 
policzkowauie, nawet walka na noże...

Jeden z posłów polskich pisze w „Reichs- 
post“ o hr. Pinińskim, co następuje: „Nie 
jes t publiczną tajemnieą, że hr. Piniński ze 
stanow iska nam iestnika Galicyi musiał u s tą ­
pić z powodu nieudolności, ponieważ za pa 
mięci ludzkiej nie było takiego namiestnika, 
któryby adm inistrował tak  niędołężnie jak  
Piniński. Jego k ry tyka  odpowiada zupełnie 
„żółciowemu humorowi" tego pana. Byłoby 
pożądanem, by tego rodzaju ekstrafu ry  hy- 
pohondrycznego polityka prawica Izby panów 
należycie skarciła.

Sąd powyższy o hr. Pinińskim, znanym 
dobrze w Galicyi zarówno z niedołęstwa po­

litycznego, jak  próżniactwa i ciasnoty, jest 
najzupełniej trafny. Taki „polityk" chce obe­
cnie krytykow ać parlam ent ludowy!

Zmiany w Uniwersytecie Jagiellońskim na­
stąp ią  niebawem. W tym  roku ustępu ją  profe­
sorowie hr. Tarnow ski i Dr Zakrzew ski, — w 
następnym  Dr S traszew sai i D r M aryan Soko- 
łow ski.^W £ten sposób cztery bardzo ważne k a ­
tedry  zostaną opróżnione. O następcach nie po­
ra  jeszcze mówić. W każdym  razie już  dziś wy 
m ieniają prof. M anienbacha ze Lwowa jako  
spadkobiercę k a ted ry  lite ra tu ry  polskiej.

Członkom Poisk. stronnictwa chrzesc.-so- 
cyalnego przypom inam y, iż ju tro  w niedzielę
0 godz. 3 popołudniu odbędzie się w Domu ro ­
botniczym w i e l k i e  z g r o m a d z e n i e  S t o  w. 
k a t o l i c k i c h  s t r ó ż ó w ,  na którem  liczny 
udział je s t pożądany.

Tradycyjny opłatek W Kole m ieszczańskiem 
odbędzie się dnia 10 b. m. w niedzielę o g. 11 
przed południem w „Kotłowem 44 w wielkiej sali 
cechu rzeźników i m asarzy.

Wspólny opłatek w Gwieździe urządza stow.
polskich lękodzielników  i przemysłowców, k tó ­
ry się odbędzie dnia 5 b. m. o godz. 4 popołu­
dniu w lokalu przy ul. św. Krzyża 1. 3.

Ciągnienie losów krakowskich odbyto się 
dzisiaj dnia 2 b. m. o godz.*9 w sali R. m. pod 
przewodnictwem prez. m. D ra Leo wobec dwóch 
radców m. pp. .H enryka Schwarza i Edw. Uder- 
skiego, uo taryusza p. Edm. Klemensiewicza i 
jego zastępcy p. K arpińskiego, oraz Lucyana 
Lipińskiego, zastępcy naczolnika biura obrachun­
kowego p. Krzyżanow skiago, oraz sześciu urzę­
dników b iu ra  obrachunkowego. G ł ó w n a  w y ­
g r a n a  s u m a  50.000 koron* padła^na num er 
50.020. D ruga w ygrana kor. 6000 na Nr. 64.838 
po 1200 koron w ygrały^num era 26.173, 68.946, 
29.360, 68.847 i 48.299* Ciągnienie reszty  lo­
sów po koron 60 będzie się odbywać w ciągu 
5 dni. 2  koła szczęścia w yciągają losy dziew­
częta od szarytek.

Ze 8praw miejskich. We czw artek dnia 31 
grudnia z. r. odbyła posiedzenie komisya adm i­
n istracy jna pod przewodnictwem prezydenta m. 
Dra Lea. Praw ie całe posiedzenie zajęła dysku- 
sya nad spraw ą budowy urzędu akcyzowego przy 
nowym moście na  W iśle, k tó ry  już  z końcem 
b. r. będzie oddany do użytku  publicznego.

Komisya udzieliła wskazówek Adm inistracyl 
akcyzy i Biurowi tecnnicznem u w tym  kierunku , 
aby zaprojektow ały budynek urzędu akcyzowego 
po stron ie  lewej placu, jak i zostanie utworzouy 
przed mostem.

N astępnie załatw iła kom isya jeszcze k ilka  
spraw  adm inistracyjnych i osobistych.

Wieczór humorystyczny. W e środę, dnia 6 
stycznia odbędzie się w sali S tarego te a tru  wie­
czór hum orystyczny, niezwykły przez to, że wy­
konaniem  nader bogatego program u dzielić się 
będą siły tak ie , jak. pp. Adolfina Zimajerowa, 
H. Z im ajer-R apacka i p. W. Barącz. O ile dwie 
pierwsze m ają już ustaloną opinię u publiczno­
ści krakow skiej, o tyle występ p. Barącza bę­
dzie dla K rakow a nowością. Znakom ity niegdyś 
a r ty s ta  dram atyczny i dyrek to r te a tru  skarb- 
kowskiego, po opuszczeniu sceny wytworzył so­
bie zupełnie odrębny rodzaj hum orystyki e s tra ­
dowej, w k tórej dzięki niepospolitem u połącze­
niu ^w swej osobie ta len tu  aktorskiego, im ita- 
cyjnego i muzycznego, nie m a równego sobie, 
ani nie może mieć naśladowcy. Bez pomocni­
czych środków scenicznych, bez charakteryzacyi
1 bez kostyum u potrafi p. W ładysław Barącz 
utrzym yw ać słuchaczy w najweselszym nastro ju  
swojemi im itacyam i aktorów, parodyam i muzy- 
cznemi, m nóstwem  drobnych, bardzo bystro pod­
patrzonych śm iesznostek ze św ia ta  muzyczno- 
tea tra lnego , wplecionych w swobodną pogaw ęd­
kę  ze słuchaczam i, olśniew ającą sw adą i darem 
dowcipnej improwizacyi.

Bilety na  ten  zajm ujący wieczór nabywać 
można w składzie fortepianów  B. Gabryelskiej, 
a od 3 stycznia w K asie S tarego tea tru .

Koncert A Bandrowsklego odbędzie się nie 
4 ale 12 stycznia. Powodem przełożenia daty  
koncertu  było nieprzysłanie na  czas m ateryału 
orkiestrow ego do fragm entów  z oper, k tó re  ar­
ty s ta  będzie wykonywał.

B ilety z d a tą  4, ważne są  na 12 stycznia.
Wygrany obraz Józefa Krzeszą. W czoraj o 

wpół do 5 odbyło się w Tow, przyj, sztuk  pię­
knych ciągnienie na obraz „przed pojedynkiem 44, 
ofiarowany na powiększenie funduszów na bu­
dowę Ochronki w Dębnikach.

W ygrana padła na  los Nr 23, k tórego  w ła­
ścicielem je s t  p, Dziubanowski, prowadzący dru­
k arn ię  Związkową, w Krakowie.

Z teatru miejskiego. D yrekcya tea tru  otrzy­
m ała w ostatn ich  dniach tak i napływ zamówień 
z m iasta  i z prowincyi na przedstaw ienia „No­
cy listopadow ej", że zmuszona je s t  odłożyć nie­
dzielne (Jutrzejsze) przedstaw ienie „Króla S tan i­
sława A ugusta" i dać „Noc listopadow ą". Bę­
dzie to  pierwsze przedstaw ienie sztuki, dawane 
po cenych zwykłych. Niezależnie od wieczoru 
niedzielnego „Noc listopadow a" ukaże się w 
środę dnia 6 stycznia. — W torek i czw artek 
przeznaczone są na powtórzenie trzech dram a­
tów jednoaktow ych . „Przyjaciela", „Miłosiernej 
duszy" i „E lek try", k tó re  w sferach bywalców 
tea tra lnych  wzbudziły niezwykłe zainteresow anie- 
Należy zaznaczyć, że d ram at Hofm anna S th a la : 
„E lek tra" , słynny swojemi powodzeniami euro- 
pejskieini, ukaże się w Polsce po raz pierwszy.

Z teatru fudowepo. Dzisiaj znakom ita kro- 
tochwila w 4 aktacli ze śpiewami i tańcam i 
Laufsa, zlokalizow ana przez Ślisińskiego p. t. 
„Szalony pomysł". Nowe kuploty ak tualne nad­
zwyczaj wesołe i pełne humoru odśpiew ają pp. 
Poleński, Turski, Z ielińska i i. S ztuka ta  po­
w tórzoną zostanie na niedzielnem wieczornem 
przedstaw ienia Niedzielne zaś popołudniowe wy­
pełni operetka C. Danielewskiego p. t. „Gołe 
Panny", g rana  z olbrzymiem powodzeniem w te ­
atrze ludowym. Główną rolę w tej operetce o- 
dogra p. Danielewski.

Pan Kuczek —  nauczyciel W Paczóltowicach 
donosi nam, że wiadomość podana w numerze 
538 naszego pism a, jakoby był aresztow any w 
sprawie zam ordow ania karczm arza F erbera  i j a ­
koby w dniu popełnienia te j zbrodni grał do 
późnej nocy w karty  w karczm ie Ferberów, — 
je s t zupełnie b e z p o d s t a w n a  i n i e p r a w ­
d z i w a .  Pan Kuczek pozostaw ał przez cały czas 
dochodzenia, k tóre  wykryło zupełną jego nie­
winność, na  w o l n e j  stopie.

Oszustwo kamlenlcznika. W czoraj areszto­
w ała polieya p. Melcera, w łaściciela realności w

Krakowie, k tóry  dopuścił się oszustw a w tu te j­
szym urzędzie pocztowym, mianowicie p. M. wy­
słał list pieniężny pod zmyślonem adresem, w ii- 
ście tym  nio było deklarow anych pieniędzy, lecz 
ty lko czysty papier. Na poczcie spostrzeżono to 
i zarządzono aresztow anie nadawcy, k tó ry  przy­
znał się do winy, tłóm acząc się, że na  mocy re- 
cepisu chciał sobie ty lko  wyrobić pożyczkę. Spra­
wa została  oddana prokuratorow i.

Kronika policyjna. Polieya pizyaresztow ała 
dwóch byłych studentów  gim nazyum  św. Anny 
P io tra  Śleaziejowskiego i Bronisława K asprzaka, 
k tó rzy  wydaleni ze szkół, nie chcieli wracać do 
domu, lecz zdobywali środki do życia, upraw ia­
jąc żebraninę po domach i m iejscach publicz­
nych. Pisywali oni również listy  do osób pry­
w atnych z prośbą o datk i, podszywając się pod 
byłych kolegów gim nazyalnych.

W czoraj aresztow ano 26-letnią Józefą Żabę 
z Łubinki, w chwili, gdy zakrad ła  się na strych 
k lasztoru  żeńskiego przy ulicy W arszaw skiej ce­
lem kradzieży.

Marya Chorążyna, m atk a  a rty sty  dram aty­
cznego, la t  86, w dniu 1 b. m. zakończyła ży­
cie. Pogrzeb odbędzie się w niedzielę o godt. 
3-ciej popołudniu z ul. Zwierzynieckiej 1. 12.

Z Kraju.
Życzenia noworoczne. W dawnej Polsce 

zwyczaj noworocznych życzeń znanym  był we 
wszystkich sferach. Uczniowie szkół klasztor­
nych t. zw. „Ż aki" obchodzili w tym  dniu do­
my, winszowali „Nowego la ta "  i śpiewali zaba­
wne kolendy. Np.
„Mości gospodarzu, domowy szafarzu,
Nie bądź ta k  ospały, Każ nam dać gorzały, 
Dobrej z alem bika i do niej piernika.

i Hej kolenda, kolenda!
Mościa gospodyni, domowa m istrzyni,
Okaż swoją łaskę, każ dać m asła faskę,
Jeżeliś nie sknera, daj i kopę sera.

Hej kolenda, kolenda 1
Gdy zaczęto przy kościołach w iejskich uc:yt; 

dzieci kmiece czytania i dziatw a wioskowa, cio- 
dząc po chatach i do dwora „za nowem at- 
kiem ", winszowała i zbierała w podarkach sna- 
czne kąsk i n a  biesiadę wieczorną. Powinszowa­
nia dzieciaków zastosow ały się do rolnikiw, 
więc słyszymy :

Żeby wam się rodziło : 
żytko — ja k  korytko, 
pszenica — ja k  rękawica, 
bób — ja k  żłób, 
owies — ja k  skop lec, 
len — ja k  pień.

N ietylko dziatw a drobna chodzi po wsąch 
winszować Nowego Roku, ale i dorośli. W nieltó- 
rych okolicach chodzili „draby" po „nowem lo­
cie", poprzebierani cudacznie za c y g an k i/ Ekw- 
niej, gdy była w Polsce obfitość dzikich zwie­
rząt, kolendnicy noworoczni, dla dodaniajwfcso- 
łości pobudzenia szcaodroty po domach, opro­
wadzali młodego w ilka, niedźw iadka lub %ra. 
W braku  żywych tych zw ierząt przebierano się 
w ich skóry, a stąd  powstało s ta re  przyśłozie: 
„biega, by z wilczą skórą po kolędzie".

Dzisiaj zwyczaj obchodzenia domów „zakp- 
lendą" zachował się tylko w niektórych okoli­
cach Na wsi zaś t. zw. „(turoń" odwiedź* za­
m iast dawnego w ilka domy i s traszy  dzjjoi i 
w yrabia figle.

2 powodu zawiei śnieżnych zastan o w iło  d 
30 grudnia z. r. ogólny ruch pociągów m  ko- 
łom yjskich kolejach lokalnych przypuszczanie 
na 48 godzin.

Newe garnizony w kraju m ają powsfcć w 
Podwołoczyskach i Zbarażu. Z wiosną p rzy ^eg o  
roku otrzym ują powyższe m iasta  po jednyir ba­
talionie piechoty.

8zefem sekcyi W m inisterstw ie robót pu­
blicznych m iał zostać wedle doniesień pewnych 
dzienników rzekom o pos. Eug. O l e ś n i c k i .  
Obecnie, ja k  się dowiadujemy, pos. Olelnicki 
zaprzecza wiadomościom, jakoby  kandytował 
na powyższe stanow isko. Tego stanowisk* bo­
wiem, ja k  twierdzi, n ik t mu nie proponow*ł, on 
sam nigdy o nie się nie ubiegał, ani też ky g 0 
nie przyjął.

Nowe linie telefoniczne. Ze sfer p o c z to w i 
dowiadujemy się, że pro jek t połączenia teiefo 
nicznego Lwowa ze Śląskiem  pruskim  i Berli­
nem (linia W rocław-Berlin je s t  rzeczą władł 
pruskich) przybrał w ostatn ich  czasach bardzie, 
realne ksz ta łty . Nie wiadomo na razie, czy bu­
dowa będzie m ogła nastąpić jeszcze w r. 1909, 
gdyż k red y t na  ten  rok  już je s t  wyczerpany.

P ro jek t połączenia telefonicznego Krakowa 
z P rag ą  popierany między innymi także bardzc 
energicznie przez „C entralny  Związek galicyj 
skiego przem ysłu fabrycznego", urzeczywistniony 
zostanie w roku 1910. Obecnie toczą się uk ła­
dy co do planu budowy, tj. czy ma nastąpił 
bezpośrednie połączenie telefoniczne między K ra­
kowem i P ragą, czy też między Krakowem 
Ołomuńcem a Pragą.

Pod adresem Dyrekcyl pocztowej we Lwo
wie. Przyjaciele „Głosu N arodu44 w S try ju  u sk a r­
żają się, że regularn ie  co p i ą t e k  g iną tamże 
na  poczcie poszczególne egzem plarze naszegc 
pisma. S karg i n a  te  nieporządki pocztowe do 
chodzą nas ustaw icznie — i mimo zwróceni* 
już uwagi poczcie tam tejszej na powyższe nie 
prawidłowości, proceder ten nadal upraw ia sl< 
bezkarnie. Obecnie znowu jeden z abonentów 
w okolicy żali się nam, iż od czasu odkąd za 
prenum erow ał „Głos N arodu", tj. od listopada 
n i e  b y ł o  p r a w i e  a n i  t y g o d n i a ,  w któ  
rymby pojedyncze egzem plarze nio zginęły, bąd 
też w drodze gdzie u tknęły  tak , że o 2 do : 
dni s ta le  się w doręczeniu opóźniają. Dzieje si 
to  zaś zawsze regularnie w piątki, widoczni 
więc k toś z owych naszych „najserdeczniejszych 
przyjaciół urządza sobie w ten  sposób tan ią  le 
k tu rę  na „szabes". W obec tego zwracamy si 
do Dyrekcyi pocztowej z prośbą, aby wglądnęł 
w te nieprawidłowości pocztowe w Stryju, cz 
też okolicy i położyła im tam ę.

Defraudacya. Z T ł u m a c z a  donoszą: Prze 
dłuższy czas skrzę tn ie  osłaniano tajem nicą w: 
sokość kw oty zdefraudowanej przez p. D eras 
buchaltera  w Towarzystwie zaliczkow ej. Kw< 
cie około 4000 koron niespełna, podanej prz< 
dyrekcyę, nie dawano wogóle w mieście w iar 
głośno mówiono o sumie większej i braku na< 
zoru ze strony  dyrekcyi wspomnianego Towi 
rzystw a zaliczkowego. W ysokość zdefrsadowan 
kw oty dochodzi do 26.900 koron.

Ogólne niezadowolenie interesowanych z p

NA 
KARNAWAŁI

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 
ANIELI GAJEWSKIEJ
KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY L. 9.

Wykonuje suknie balowe i wszelkie roboty w za­
kres krawieczyzny wchodzące gustowniei po cenach

umiarkowanych. ŻURNALE FRANCUSKIE.
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przyjmnh zambwtenia na obrazy ręcznie artystycznie malowane dostarcza po cenach nistich gwarantijąc u  
wykonanie. Well(ł wybir hsięlcH do nabożeństwa w nairozmaitszych oprawach za fcaida cenę pooęwsn

od 21 hal.
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Którym towarzyszył h u k  p o d z i e m n y  
Panika ogarnia ludność nawet w oicolicach 
oiedotknif tych katastrofą. Z obawy przed za­
waleniem domów ludność spędza noctt pod 
gełem niebem. W rozm aitych miejscach p o- 
j a w i a j ą  s i ę  g o r ą c e  ź r ó d ł a .

Sprawy austio-węgierskie.
(Telegramy „Głosu Narodu* * 2 styaania).

Sejmy krajowe.
Wioćeń. Jutrzejsza „W iener Zeitug* ogło­

si pa ten t cesarski, zwołujący sejmy doino- 
aostryacki, k ra ió sk i, ty ro ls k i  i gradyski na 
8 bm.
f  eckerle i Kossuth o polityce Węgier.

Buddpaszt. Na noworoczne przyjęcie u 
preaydenta ministrów W e c k e r l e g o ,  przy- 
oyii posłowie ze stronnictw  zjednoczonych, a 
ich imieniem wygłosił mowę poseł ze slron- 
u lo ina niezawisłości C s i z m a d i a. Mówca 
wskazał na to, ii  upływający z końcem przy­
szłego roku przywilej bankowy d.-ye sposo­
bność połoienia podwalin pod p o t ę ż n y  
g m a e h  g o s p o d a r c z e j  s a m o d z i e l n o ­
ś c i  W ę g i e r .  Dalej zaznaczył mówca, że 
kańdy uznaje konieczność rozwoju armii, 
pod warunkiem, że będą zarazem spełnione 
aprawnione na mocy ustaw  żądania narodu 
węgierskiego. Również co do anektowanych 
krajów  Bośni i Hercegowiny, musi rząd prze­
prowadzić zaspokojenie u p r a w n i  on y c h (?) 
i h i s t o r y c z n i e  u z a s a d n i o n y c h  (? 
p re ten s ji państw a węgierskiego.

Prezydent gabinetu W e c k e r l e  odpowie­
dział przemówieniem, w którera podziękował 
nąjpterw  za dotychczasowe poparcie i w ska­
zał na gospodarcze społeczne i kulturalne 
znaczenie zadań, jakich się podjęła koalieya 
ir swoim programie, a następnie w ciągu ob- 
raa budżetowych i łącznie z reform ą wybor­
c y  NaSZem zasadniczem stanowiskiem  na 
poła goapodarczem, je s t podniesienie życia 
ekonomicznego W ęgier w w i e l k i m  s t y l u ,  
wzmocnienie ich siły politycznej i narodowej 
i zamanifestowanie naszej państwowości. W 
•praw ie bankowej s ta ra ł się prezydent mini­
strów  przedewszystkiem  zapewnić o jednoli­
tym postępowaniu rządu dla przeprowadze­
nia swoich zapatryw ań prawnopaństwowych 
i gospodarczych.

W kwesty! wojskowej wobec konieczno­
ści rozszerzenia naszej siły zbrojnej, a w sk u t­
k u  tego konieczności podjęcia się nowych 
ciężarów, musimy jako  rekom pensatę za to 
połośy# nacisk na u w z g l ę d n i e n i e  n a ­
s z y c h  n a r o d o w y c h  i n t e r e s ó w  z w ł a -  
s z e s a  n a s z e g o  j ę z y k a  p a ń s t w o w e ­
go. W tej sprawie, k tó ra  je s t  przedmiotem 
rzkzwan między królem a narodem, napotyka­
my prawio codziennie na  p r z e c i w n e  prą- 
i f  nie mośe to  jednakże osłabić naszej u- 
f u  o ś c i ,  ż e  n a s z e  stanowisko będzie zwy- 
slftk ie, ponieważ upraw nienie naszego s ta ­
nowiska d a j e  n a m  s i ł ę ,  a zarazem i pe­
wność siebie. Co się tyesy reform y wybor­
czej trw a  prezydent m inistrów  niewzrusze- 
alo przy podstawach projektu rządowego, ja ­

ko niezbędnych z punktu  widzenia najżywo­
tniejszych interesów  państw a węgierskiego. 
Naszą przewodnią gwiazdą nie mogą być 
abstrakcyjne tezy, m ałostkowy punkt widze­
nia i nieugięta konsekweneya stanow iska 
partyjnego, lecz rzeczywiste wielkie żywotne 
interesu narodu węgierskiego.

Budapeszt. Z gm achu prezydyuin rady mi­
nistrów  udali się posłowie do chorego mini­
s tra  handlu K o s s u t h a .  Pos. T e  1 e k y  wśród 
oklasków uczcił zasługi m inistra. YV odpo­
wiedzi zaznaczył Kossuth, że ogólne europej­
skie położenie wysunęło na pierwszy plan 
sprawę s i ł y  z b r o j n e j .  „Uznając konie­
czność wzmocnienia armii, musimy — rzekł 
m inister — liczyć na to, iż na tern palu bę­
dzie urzeczywistnioną znaczna część naszych 
narodowych żądań. Rząd zgodzi się z naro­
dem w tern, że jeżeli duch narodowy będzie 
wniesionym do armii, to jej siła nie zmniej­
szy się, lecz p o w i ę k s z y. Dalej wskazał 
mówca na znane swoje stanow isko w kwe- 
styi b a n k o w e j .  W obecnej chwili n i e m o ­
żna dawać o tej sp ra w ę  szczegółowych w y­
jaśnień, m inister spodziewa się jednakże, że 
tak ie  w łonie narodu w stosownym  czasie 
okaże się niezbędna jednom yślność i przyj­
dzie w tej sprawie do zgody między parla­
m entarną większością a rządem. Dla godne­
go załatwienia tej spraw y potrzeba jedynie 
c z a s u .

Budapeszt. (Tel. w ł). Koalieya oczekiwała 
przy przyjęciu noworocznein u dra W eeker- 
iego wyraźnego oświadczenia rządu. Z mo­
wy W eckerlego przebijał p e s y m i z m .  Zdzi­
wienie wywołała okoliczuość, że o k w e s t y  i 
b a n k o w e j  prezydent wyraził tylko ogól­
nikowe zapatrywanie.

Senzacyą dnia było pojawienie się posłów 
stronnictw a niezawisłości w domu prezyden­
ta  sejmu J u s t h a  z życzeniami. Ju stli dzię­
kując za życzenia noworoczne oświadczył 
niedn uzuacznie, że stania ewentualnie na cze­
le opozycyi, jeżeli bankowa kwestya nie zo­
stania załatwiona w kierunku utworzenia sa­
moistnego banku węgierskiego.

Życzliwość Anglii.
Londyn. „Times4* pisze: Rozpowszechnione 

wśród wielu naszych dawnych przyjaciół w 
Austro-W ęgrzech przekonanie, że Anglia o- 
żywioną jes t przesadną nieprzyjaźnią wzglę­
dem monarchii i usiłuje jej przeszkodzić, jes t 
najlepszym dowodem, jak  daleko mogą się 
posunąć podejrzenia. Jesteśm y pewni, że lu­
dność Austro-W ęgier będzie mogła zupełnie 
na zimno osądzić nasze zachowanie się i na­
bierze przekonania, że n i g d y  n i e  w y s t ę -  
p o w a i i ś m y  p r z e c i w  i n t e r e s o m  A u ­
s t r o - W ę g i e r .  Ludność ta  musi w  końcu 
uznać, że wszystko cośmy robili, dotyczyło 
tylko fundamentalnych konserw atywnych za­
sadniczych praw w Europie, których u trzy ­
m ania ona najbardziej pragnie i najbardziej 
broniła, kiedy inni chcieli je  naruszyć jak  n, 
p. w roku 1871.

Kowały urzędu austro-w ęgierskiego przyjęcie 
propozycyl. jaki* poczyniły Auotro-Węgry co 
do kwesty) obrad nad sprawami jakie mają 
oyć przedłożone europejskiej konforoncyi.

Sytuacya na Wschodzie.
(Tciegramy „Głosu Narodu* z dąia 2 stjoznia.)

Zły znak,
Sarajewo. (Tel. wł.) W achmistrz żandar- 

m eryl Leśniak, o k tórego zranieniu donie­
śliśmy przed świętami, otrzym ał kule z k a ­
rabinu, jakiego używąją żołnierze serbsoy.

Przesilenie w Serbii.
Belgrad. (Tel. wł.). Rząd powołał znowu 

część rezerwy.
Obsadzenie stanow iska m inistra wojny 

nastąpi po przeprowadzeniu dyskusyi nad po­
lityką zagraniczą. Rząd spodziewa się po*>j 
jkać większość Izby.

Nowa poiyczLa turecka.
Paryż. (Tel. wł.) Banki gotowe są rozło­

żyć część pożyczki międzynarodowej dla 
Tarcyi w kwocie 150 milionów franków  na 
targ wiedeński i budapeszteński. Ma to  być
równowagą za dług państwowy turecki, jaki 
ciążył na Bośni i Hercegowinie.

Przeciwko carowi Ferdynandowi.
Petersburg. (Tei. wł.) „Nowoje W rem ia“ 

atakuje króla bułgarskiego Ferdynanda za 
jego stanow isko w kw estyi bałkańskiej. Je s t 
on — jak  twierdzi „Now. W rem ia“, jedyną 
przeszkodą do przystosowania się Bułgaryi 
do żądań rosyjskich.

Telegram y

O rszaku donosi z Bukaresztu, że księżniczka 
Anna Ghika, jedna z najbogatszych dziedzi­
czek w Rumunii, dostała obłąkania na tle e- 
rotycznym. Księżniczka między innymi zako- 
cnała się w 70-letnim królu Karolu i zasy ­
pywała go listam i miłosnymi W ostatnich 
dniach wdarła się przemocą do pałacu k ró ­
lewskiego i chciała koniecznie widzieć się z 
królem. Internowano ją  w sanatoryum  dla 
umysłowo-chorych.

(Telegramy „Głosu Narodu* z dnia 2 stycznia.)

Ciągnienie losów kredytowych.
Wiedeń. Przy ciągnieniu losów kredyto­

wych z r. 1858 główna w ygrana 300.000 ko­
ron padła na seryę 4163 Nr. 18, druga wy­
grana 60.000 koron, na seryę 2114 Nr. 21, 
trzecia wygrana 30.000 koron na seryę 4000 
Nr. 34.

P izy ciągnieniu losów regulacyi Dunaju 
z r  1870 główna wygrana 140.000 koron pa­
dł* na num er 222.887, druga (40.000) na Nr 
22.052.

Wątpliwa podróż.
Londyn. Pryw atny sekretarz  króla tele­

grafował do prasy, że wiadomość o odrocze­
niu albo zupełnem zaniechaniu podróży pary 
królewskiej do Berlina je s t bezpodstawną.

Wszechstronny bojkot.
Konstantynopol. Dzienniki donoszą, że wo­

bec stanow iska Grecyi w sprawie Krety, za­
mierzają muzułmanie zastosować bojkot tak ­
że przeciw Grecyi.

Nowy generał-gnbernator kijowski.
Petersburg. Członek rady państwa, gene- 

rał-porucznik T r e p ó w  został mianowany 
generał-guberinitorem  gubernii k i j o w s k  i ej, 
p o d o l s k i e j  i w o ł y ń s k i e j .

Przyjęcie propozycyi Austro-Węgier.
Londyn. Biuro R eutera dowiaduje się z 

urzędowej strony, że Anglia i Rosya notyfi-

Parlament całujący ręce władcy.
Konstantynopol. Przedwczorajszy obiad ga­

lowy na cześć członków Izby miał przebieg 
bardzo uroczysty. Członkowie Izby zostali 
powitani z h o n o r a m i  w o j s k o w y m i .  Po 
obiedzie sekretarz  sułtana odczytał mowę, w 
której sułtan wskazuje na doniosłość tej 
uczty, k tó ra  po raz pierwszy odbywa się w 
Turcyi, oraz n a  z n a c z e n i e  p a r ł a m  e n- 
t u.  Prezydent Izby A c h m e d  R i z a  odpo­
wiedział przemówieniem, w którem  podzię­
kował sułtanowi. Następnie odbył sułtan 
c e r c i e ,  przyczem Achmed Riza przedsta­
wiał deputowanych słowami: Wasz sługa! 
Dalej dopuścił su łtan  p o j e d y n c z y c h  d e ­
p u t o w a n y c h  do ucałowania ręki. Pier­
wszym był Ulema, k tó ry  wyraził radość z za­
szczytu, że może ucałować rękę K a l i f a  
p i ę c i u s e t  m i l i o n ó w  m a h o m e t a n . S u ł ­
tan  oświadczył, że dotąd w życiu nio miał 
tak  wielkiego zadowolenia i że jeszcze nigdy 
nie był na takim  obiedzie. Następnie poczęli 
się deputowani cisnąć do ucałowania ręki suł­
tana tak , że powstał natłok i rozległy się o- 
krzyki, aby nie mącić spokoju padyszacha. 
Mimo togo deputowani w dalszym ciągu ca­
łowali ręce sułtana. Wreszcie cofnął się suł­
tan do swoich apartam entów  i przyjął na spe­
cjalnej audyencyi prezydenta i obu wicepre­
zydentów Izby w obecności wielkiego wezy­
ra  i m inistra spraw  wew aętrsaycn.

Masowy wyrok śmierci.
Jekaterynosław. Sąd wojenny wydał wy­

rok  w procesie o ząjęcie gwałtem przez pow­
stańców kolei imienia Katarzyny w r. 1905. 
Trzydzieści dwio osób skazano na śmierć. 12
na przym usowe dożywotnie roboty, 40 na 
przymusowe roboty o rozmaitym czasie trw a­
nia, 39 oskarżonych uwolniono.

Katastrofa kolejowa,
Chaumont. Wczorąj wieczorem pociąg po­

spieszny Bazylea zderzył się koło s tac ji Chau- 
m ont z pociągiem osobowym; dwie osoby ze 
służby i trzej podróżni zginęli.

Naczelny re d a k to r
J. K. M a ć k o w s k i .

Wydawca i odpowiedzialny re d a k to r
M a r y a n  D ą b r o w s k i .

Nadesłane.
Za artykuły w tej rubryce redakeya nie przyj­

muje żadnej odpowiedzialności

N ie d o k r e w n o ś ć
Nerwowość

wszoLiu iia>ięps wa LycUzo &>.U LC'.a Aiy & z d z i ­
wi jącym skukiam  przez st Kowanie kuracji wody 
mbierAncj M & n & ia to re tla . Przez lekarzy jiknai- 
lepi | ziilocim Do nabycia we wszystkich aptekach, 
drogo r  ach i handlach wód mineralnych — Broszury 

za darmo.

@ra
Dehaudacye w Rosy 1.

Petersburg. (Tel. wł.). W ysokość sumy 
zdefraudowanej w m inisterstw ie kom unika- 
cyi wynosi przeszło milion rabli. Zdefraudo- 
wano ją  przy do dostawach węgla dla kolei.

Kwestya żydowska.
Petersburg. (Tel. wł.). Rosyjskie m inister­

stw o spraw  wew nętrznych wydelegowało ko- 
misyę dla kwestyi żydowskiej. K om isja obej­
mie cały nagromadzony m ateryał w tej kw e­
styi, między innemi memoryały Pobiedono- 
scewa i Trepowa. Następnie wygotowane zo­
stanie przedłożenie dotyczące rozwiązania 
kwestyi żydowskiej.

Odrzucony wydatek.
Petersburg. Koinisya obrony krajowej w 

Dumie odrzuciła żądanie m inistra m arynarki 
dotyczące trzech milionów rubli na budowę 
okrętów  liniowych w r. 1909.

Obłąkana księżniczka
Budapeszt. (Tel. wł.) Dziennik „Magyar

r  mMnfRi g icćrg
biek* i d*ffltałną.

Al nabyta.

WSZYSTKICH KASZLĄCYCH zwracamy uwagę 
na ogłoszenie „Thymomel Scilae", skutecznego prepa­
ratu zalecanego często przez lekarzy.

ZAKOPANE. Hotel Pension 
Bauera

otw arty  cały rok, około 40 pokoi uraąd*®- 
nych na zimowy sezon. Geny przystępne.

Bauer.
Skuteczny dobry śrrdek domowy,

który odbył zwycięsko próbę czasu i który przesrio 
50 lat w coraz większej ilości jest stosowany
sławna p r a s k a  m a ś ć  d o m o w a  z apteki B. tra- 
gnera, c. k. dostawcy dworu w Pradze. Jej znakou-L 
te, antyseptyczne, ochładzające i uśmierzające bół 
działanie, czyni ją  wprost niezastąpionym i niezbęd­
nym środkiem opatrunkowym przy zranieniach wszel­
kiego rodzaju. Praska maść domowa jest do nabyoi* 
także w tutejszych aptekach i trzyma ją  również wie­
le fabryk cukru, spirytusu, szkła, żelazu i t. p.

tsm  c a w a agw w żw t < im am om

K s i ę G f l R n m
W O J N A R A

W KRAKOWIE
przy ulicy Szewskiej I. 20.

ZNACZNIE ROZSZERZONA

POLECA W WIELKIM WYBORZE

Książki  Gwiazdkowe
i łnn©

H o m o śc i L itera ck ie .

CZTERY KALENDARZE WOJNARA
—  NA ROK 1909  ------

}

odznaczają się jeszcze znacznie większem bogactwem doborowej treści i pięknych ilustra- 
cyj7 niż lat poprzednich:

Polak, kalendarz hiatoiyczno-pawieściowy, obejmuje 260 stron treści, 74 rycin i mapkę P olsk i, cena  9C hal., w p raw ie  1 K.

Polski Kalendarz Maryański, obejmuje 230 stron treści i 60 rycin; cena  80 halerzy . 

Gospodarz, obejmuje 230 stron treści i 61 rycin; cena 80 halerzy .

Wielki I / o l p n H f l f T  n n \A /C 7 t f » r l i t t v  obeimuie treść j ilustracye trzech poprzednich kalendarzy, a mlanawiciet
łlustrawany l Y d l C l I l I c i r Z .  p U W S Z C d l l i y ,  450 stron, 135 rycin i mapkę Polski; cena w o p raw y  2 kor., w  ozdo­

bnej płóciennej opraw. 2 kor. 40>hal.
We wszystkich kalendarzach razem znajduje się około 100 artykułów, nowel, opowiadać, życiorysów i t. p,. (prócz bardzo obfitej części informa- 

cyjnej), a między nimi utwory: Sienkiewicza, Reymonta, W yspiańskiego, .Konopnickiej, artykuły profesorów  Uniwersytetu, posłów do Parlamentu 1 t p

Każdy kalendarz Wojnara to właściwie nader zajmująca książka o niezwykle cennej i trwałej wartości treści.
Do nabycia w księgarniach, niektórych handlach papieru , w „Kółkach rolniczych" i t  d.

Skład główny: w księgarni WOJNARA w Krakowie ul. Szewska L. 20.

Z A R O B E K  D L A  K A Ż D E G O .

H
tKf
Ż3

:b

15 K O R O N
tygodn iow o  i w ięcej może każdy 
zarobić przez w yrób  przedm io­
tów  d la naszego  zak ładu  na 
patent. m ::szvn:e do p lecen ia

SLAYIA.

35 K O R O N
w ięcej m oże każdy zarobić

przez w yrób  i sprzedaż p rzed ­
m iotów  na naszej paten t ma- 

«; v :‘ ie do plecen ia

SLAYIA

Z a k ła d  p o g r z e b o w y

J ó z e f y  Horakowej
Łibal i

protokołowano towarzystwo i 
Nauka zupełnie bezpłatnie. 

Żądajcie objaśnień we własnym intr-
— resie. —

Oddalenie nie stanowi przeszkody,

S p ó łk a
r Pradze II. u). V o d ick ova  25 a.

®  D w u letn ia  gwaraneya. Pisem na gw a- 

g  raneyft za wyroby z naszego matery- 
jg ału. — Oddalenie nie stanowi prze- 
■  szkody.

Q

Najtańsze pismo dla młodzieży. W ydawnictwa XXX r.

WIECZORY RODZINNE
Dwa tyg. ilustr. łączne {

Co miesiąc dodatek  książkow y bezpłatny.
. . . .  .^Hj^uły naukowe, powieści, podróże, humoreski i t. d. celniejszych pisarzy
•la młodzieży, honkursa z nagrodami.

.  . . . . .  r  „Młodość S łow ackiego", Towarzy** Czarnego K sięcia" po- 
włlSć historyczna Conan Doyle‘a. „Za królow ej Ryksy". ~

Dla prenumeratorów całoroezuych: O sobne premiom. 1438 3—1
Prenumerata roczna rb. 4. Pooztą rb. 5. Kor! 13, Marek 12.

W fcrsttw a, ■!. M azowiecka 1. 10. Wydawczyni: M. Balińska.

S O S  ii A
i m o d n e  l u a t e r y e

n firmy
Ant. Tomec

©
©

Eksport sukna Humpolec. Wso- 
ry opłatnie. 893 28

li
i

> S 3 $ © 0 Q © 0 © Q © O 0 ®

5 ,0 0 0 .0 0 0  koron
mogą być częściowo pożyczone na dobra, do­
my miejskie 1 zakłady przemysłowe. Zgło­
szenia o frankowano, w języku niemieckim, 
zaopatrzone marką na opowiedż przyjmuje 
pod: ,,G. 7892“  Anoneen Exp. Hełnr. Li­
der, Hamburg. 1459

Ju ż  w yszed ł

KALENDARZ
DJflBŁA

Nrt R O K  1 9 0 9 .
Do nabycia po 1 koronie u Wydawcy Wła­
dysława Borkowskiego w Krakowie ul. Nie­

cała L. 4.
Dla Prenum eratorów  „GŁOSU NARODU" 
zgłaszających się do Administracyi „Gło­
su Narodu" cena zniżona na 80 halerzy.

Karetka
koła gumowe, i K u t s o h i e r - F a e t o n  do

sprzedania. Wiadomość ul. Wolska 4.

K raków , u lica  M iko ła jska  L. 14
Telefon Nr- 248.

pod k ierow n ictw em  AflłO niCgO H O fa k a  <■■ k. o fieyo ła  po lityk

Posiada największy skład różnych trumien, wieńców i t. p. Urządza pogrzeby do
najw span ialszych  po um iarkow anej cen ie  i d o g o d n e  s p ł a ty

1178 22— 8

najpożyteczniejszy 
Podareh na Gmiazdką
SINGER A 

Maszyny 
do szycia

Do nabycia 
we 

wszystkich 
naszych 

składach.

W iK oszarach  p rzy  ul. Rakow ickiej
(Peldhaubitz-Rogiment Nr. 1.

jest do wydzierżawienia
Nawóz końsk i
na rok  1909. Z g łos ić  się m ożna raięd*y godz. 
10—12 przedpołudniem  w kancelary l pułku 

(Proviontur). 1655

SINGER Co.
Tow. Akc. Maszyn do Szycia. 
KRAKÓW, ul. Szpitalna 1. 40.

KANARKI szlachetne4 śp iew aki, *e wspaniałym głębo­
kim  g ło s e m  flefowym od 7, 8, 10 
do 20 K or. 3 sztuki 24 Kor. z 0- 
płntą p rzesy łk i i opakow aniem . 
Cennik darmo. Ad. Janson BarbisH

NIAZOLIT
najlepszy i najsporszy a tani 
Ulajste • w tym c asie używany, 
zalecam wszystkim tego ro­
dzaju Fachowcom 5 kg. pn- 

kiecik za pobraniem fi\ 
za 4 K.

Nł żądanie rotsyłam prospekt. Polf-eojąc się 
juko jedyny wynalaz n. R. Jioipwyil Pardu­

bice Czechy.



GŁOS NARODU i  dnia 3 Srynznia 1909 Rt<. 5

F a S r p l i a  o r g a n ó w  i  b a r m o n i u m  K .  H E I I S S E R H ■ N e u t i t s c l r c f n  u m . , .  .  ,
w  Mi . . . .  .. . . . . N wszystk ich zawsze fi

ułoiona r. 1827 dostarcza własnego wyrobu instrumenty organowo z najlopszcm urządzeniem pnenmatycz. oraz barmoninu dla szlfdł 1 do użytku domow. I ) 1 wszędzie daje jedynie

i Zarobek i

•  S łabośc i
nerwowych, kurczów ni bolow
nie znamy,odkt>dużywamy
iduFellera żhna^ką ,Elsa rm

‘" j'i v  °Fe'' " 5  "
SluWcy, Els&plaU Nr. 50- (i-roa- 
tierf). DADA.

Moczenie w łóżku
Natychmiastowe wyleczenie a upewnione. 
Objaśnienia bezpłatne. Podać wiek i płeć. 
Świetne pisma dzienkczynne. bródek pole­

cany przez lekarzy. 1186 50—4
INSTYTUT „S AN!TAS“

YELBURG P. 46 BAWARYA.

Cierpiącym na

Reumatyzm i goscies
udzielam bezpłatnie i hętnie listownych 
objaśnień w jaki sposób zostałem wyle­
czony z molcn męczących, uporczywych 

dolegliwości.
Monachium, Kurfilrstenstr. 40 a.

Karol Bader

C9C3 C9 69 65 6363 6363 63  63 63^ 63^536363 6363(536363 636363 (53

Jeśli kaszlecie,
m ac ic  c l i r jp l .ę .  i c ik o  e>ddj c h a c ie , .jeśli s ię  w n o cy  p o c ic ie , 
j e ż e l i  je s te ś c ie  z u lleg m ie i.’ , je ż e li  je s te śc ie  z a k a ta r z e n i ,  j e ­

żeli n czn w ac ie  boi
w piersiach, to świadczy, żeście 
się zaziębili lub nabawili influ­
enzy — lecz te symptony mogą 
mieć także poważniejsze znacze­
nie; jestzatem bardzo wskazanem 
zahezpieczyć się przed dalszem 
postępowaniem choroby. Do te­
go celu służy przez wielu leka­
rzy zalecany środek domowy 
0rkeny‘a miód lipowy, (Syrop) 
Masy pism dziękczynnych po­
świadczają dobroczynny sku- 

— tek. —

Fłas2 ka próbna Órkćny‘a miodu lipowego (syro­
pu) kor. 3’—, wielka kor. 5’ - .

8 flaszki wvsyła się za koi.  15 opla’nie a miaiu iw ice  za po­
branie; u, lub poprzedni-MKi nndesłau iifa  tul. żyt< ścn 

Wyłączny skład dla Austro-Węgi.*r:

„Apteka pod Apostołem",
"■ ' Budapest, Jozsef-k liru t 64, Depot 26. — •

3 B B

REZULTATY DOWODZĄ
4©

THYMOMEL SCILLAE.
przy kaszlu k<>nv.«l*yjnym u dzieci i do ros łych  m 1 * o d d ać  naj­

lepsze  usługi. — Tysiącu uzriań lekarsk ich .

P R O S Z Ę  Z A P Y T A Ć  S I Ę  S W E G O  L E K A R Z A ,
1 flaszka 14. 3*20 Pocztą opłatnie za nadesłaniem z góry K . 2*1*0. 3 flaszki 

za nadesłaniem z góry l i .  7 -— 10 flaszek za nadesłaniem z góry l i . 2 0  —

i sk ład  g łó w n y  A P T E K A  B. F R A G N E R A
I  c. k. Dostawcy Dworu. PRAGA-IIL, Nr. 203.

§  Do nabyć1 a w lep- Uwaga na nazw ę p re p a ra tu  
* szych aptekach. ”r  fab ry k an ta  i m a rk ę  ochronną.

|, . B Y T
W Przedsiębiorstwo wyrobów trykotowych N

ff. WE LWOWIE, u!. Krasickich L. 14. «

1 I
przez pracę

W

2  na p łask ich  lub okrągłych m aszynach j j
K  najnowszych systemów. W

& Nauka Bezpłatna ( Ulgi w sputach.  L 
W mb LwgwIb i na praw, i Źgdb cle wyjaśnień, M

B oh  Towarz prawa ochroay 
podatników

preenies oLc zostało c dnit-m 1 grudnia 
h, r n»

nl. ja g ie t lo d s tą  I. S

1000 sztuk ręczników podwójnie adamaszkowych
pod gwarancyą z czystego lnu, towar ciężki, eleganckie rnoune wzory, bez błędu, w różnych gatunkach, 
w wielkościach 58X120, 50 <110, 50X100 cm. z powodu, że nie wystarczają na cale tuziny sprzedaje się

po śmiesznie niskiej cenie

75 hal. za szluhę.
Najmniejsze zamówienie 18 sztuk za pobraniem — w którem znajduje zię przynajmniej 3 sztuki z każdego

wzoru i gatunku

500 sztuk obrusóui podwójnie adamaszkowych
z powodu, ie  zbywają od garniturów sprzedaje się niżej cen kosztu, a mianowicie:

f sztukę po kor. 2*50
w wielkościach 140X140 cm. i 145X145 cm. Pod gwarancyą len, towar ciężki, eleganckie, modne wzory,

bez błędu. Najmniejsze zamówienie 4 sztuki za poL-ran.em.

Leinenweberei Wilhelm Pick, Hronov C z e c h y .

BIURO TECHNICZNE „ U N K U M "
J. M ie s z k o w s k i  i 3 -k a  

Ktadów, ulica Długa 6.
Kolejki wązkotorowe i części składowe tychże z jędyi ej w kra­

ju, speeyainej fabryki, firmy J. MIESZKOWSKI i SKA.
Motory ropne ,,URSU b  z fabryki warszawskiego towarzy­
stwa udziałowego, najzn&Komitsza współczesna siła popędowa,

500 sztuk w rucnu 
Ogrodzenia siatkowe, sztachetowe, bramy, furtki, balkony itd.

w artysiycznem i taniem wykonaniu.
Skład artykułów technicznych dla wszystkich gałęzi przemysłu. 
Reparacye i rekonstrukcj e maszyn, motorów i urządzeń fabry­
cznych. — Obsługo szybka, dokładna, ceny jak najprzystęp­
niejsze. — Biuro rozporządza pierwszorzędnemi siłuid techni- 

cznemi 1341

Czekoladowe c ' 1 1
s>’, f irt—t \ lk - 

wyrób własny poleca
A D A M  P I A S E C K I

Fabryka rzekolady, Floryańska 2, 
Hotel Drezdeński, Dłi_ga 12. 120

w W

p ra w n ie
ochrofllony. l  II |

pasta do ie laza  do prasowania

Prewnie
ochraniany.

senzaevjnv wynahr/-1< który n:i<łaj« matoryom w y g ląd  n o w o śc i .  — Niezbędny d - b ie li-  
acny s to ło w ej ,  p o śc ie l i  i b ie l iz n ]  to a le to w e j ,  mękie.h (uh- krt>chn;alnyii) ko azu l,  
b lu zek ,  w j  )■ raw  Alubnfclk białych jak Iż .  k br o ' * ' i b  s n k łe n  ln ia n y c h  i  b a w e ł­

n ia n y c h ' .  w itra ż ó w , po t-( jer k o r o n e k ,  z a s ło n  i t. p.

, , H  Y G I E N I C U S I (

czyni błt liznę Hiioką i n«dzviycz»jnif* elastyczną jak ats«m t; ma- 
teryurn bawełnianym użyczw pięknego w ysdąiiu holenderskiego lnu.

Za wszo jednakowo wielka skuteczni ść na wszelkie tkani­
ny, '/hiówno ze lnu bawełny , wełny jak i jedwabiu.

D z ia ła  d e s in ic fe c y jn ie .

£. Chiozza $  Com«. Ccnlignano (p ob rzeże )

NajpopuIarniejszB tytonie
są: tak s^van« „Siedemnastka*1 (l;Viiur H_;rz**onwina R aucb. 
tabak) p a ’7r.a 84 i i i. i ł - i t-.k zwana „ I rzynastka" (Mittol- 

Ij.iuer lurkischer Rauchtabsk) p e z K a  2ó lu i t r z y .

Te dwio odoiiany t\tuniu w ruwnyoh uzęściacb zmiesza­
ne, dają doskonałą riii-*szankę. ID rdz > smaczną jest 
w paleniu nadai^się znakomicie dc tflU-k c)gaut< wych 

„Norls“ oznaczonych |» fa .

Bównież Śkdy.wv(feaj smaczna jest w paleniu ta mieszanka 
w bibułkach “ cyg ,re tow ych

N

Skarbem
prawdziwym dJa cier- 
Pjącj ch Qa następstwa 
błędów młodości jest 
jjłynne dzieło ilustro­
wane
11 Dr*. Retan'a
uenrona własna
Nowe wydanie polskie. 

Cena K.2._.

Jozef Muller, Schonbach. Czechy.
Czł-neK jury w \s taw y  w A> ssig 
1893 -1908 jj’ !.—c ! .'.iihuc; w ku- 
ł a i h  ar iy^ tsczuycll,  słynne iustru- 
fnri)ta sm ycłKo -e, wyrobi no zo 
stfręgsi, w \ltż-i łogo  i st«r mi i i  do 
in^nt-go d-v\ ;ę zin go ii 'zew.i, — 

u ■■ dznacziiąc> ^ię u c L . i k '  szl.i!*h*it 'ym rni^kim i silnym j,ł >- 
St ii), !i;cz t;-kże wi - lką I i w 8cia w\ri hy- i■< t -u u .

Sk rzypce  K. 20, 40 60 100, 2<i0 
Wi lo n cze la  K. 40 60, 80, 100. 200.

Dobre atriypce wraz z- su yc-kk-m, fu eraurn drewnianym, rezer- 
wow emi sfu  ami, szkolą A—Pfein eo K 30.

Skrzyp, e s lowe, siuyciekj futerał drewniany, struny re-erwower 
szkoła A C£t f K. 30.

Skrzypce dla a:tys ów, futerał w formie skrzypiec, smyczek „Pre- 
Xam, U0ku, frmko K. -tO, do 5(1.

W/liSZTATY lłE pARAGjbdS'E.
Największy sgjkd skrzy iec -tar. cli ,i,i-t, /.ów

JEST BARDZO  N IEBEZFIECZN IE
nawet najmniejsze zranienie pozostawić nirzekryte — gdyż może się wywią­

zać z tego bardzo ciężka rai i .
Od 40 lat znaną jest ściągajaca maść, zwana Prrską maścią domową (Prager 
Haussalbe) jako skuteczny środek opatrunkowy. Maść ta utrzj muje ranę czy­
sto, ochrania ją, łagodzi zapalenie i bóJ, działa ochładzająco i przyspiesza za-

blizn en.e
& »"■  WYSYŁKI POCZTĄ CODZIENNIE.

Cena 1 puszski 70 hal., — za nadesłaniem kor. 3'16 wysy- 
syła się 4 puszki, kor. 7, 10 puszek, franko do wszystkich 

stacyj astryacko-węgierskiej monarchji.
W szystk ie c z ę ś c i opakow an ia  noszą  praw n ie 

depon- w anę m arką  ochronną.

l i t o  |>r;ign>e lej>MX«*j p rzy  s/.łi*śri
i dobrobytu wr kraju, powinien zaprenume­
rować czasopismo przemysłowe „Dźwignię*1. 
Wystarczy przysłać raz na pół roku 2 kor. 
50 hal. pod adrosem: Redakcya „Dźwigni" 

Lwów7. 1495 'i—1

Zmiana loka lu
Pracownia sukien damskich i szkoła kroju p. f.

0  „FLORA*1 0
została przeniesioną z ul. P o d w a 'e  1. 10. 
na ul. S ław k ow sk ą  1. 1 1 . 11 piętro front

I p h c e c i e  Państw o dosko 
^  n a łego  rum u ł
■U-s; tuk, -I. Ul .że a s.ib. ka­
żdy s»'i: i li z tru u w d mn
sp ąd .ić, m b. dci leps/v i t >■- 
s/yuiz es le u. — T la-ż a 1- 
eseni-.i -urnowej. .- ' -'arr,zMją.- 

y spor B.izić t-e tr du |.‘* 
n jlejs^cgo rnnm Jan.ailjH 1 K
2 ii. Za li sz:- ę es ricyi 1 
rowej, « ysta-c rią . j s„ . 
r7ą- zetii :t flaczek nnjl -psjo - .
1‘M- ci, ak Al 'Z-krcm. A tv - 
ter, Cihar rcu-e. M<> ad r L- -i 
s-.u, i-i gorzki, ponc Alp.-nk8iii 
t̂d. ! K. (t Ł :-{ fiu .zt tvl 

o i. Poje i\ • c/.<- fl-s ki w,-s.ł.
S ę ty I-to za na le-i<a i m go' 
wk (t--żt w m rkach ■ >cz'.
3 fla z.i t kże /a zahe k , opł 

e do k ż iej s tcyi po,-z . Do­
kładni p-zepis uż n ie/v 
po -kim iof.,,0 a - e. n i T ^ r n  
I I  t \ \ A  f  lir t  i  a w.-n- 
<• I, H n u ip u le t ' i i ».
T ' s.<u,- -ni z -ni m -<y

s k ł a d  g ł ó w n y

Apteka „Zum s hwar?en Adle ", Prag* M ła Strona, róg u. Neruda 2 3. Składy 
w apte ach Ausiro-Wf gie~. — W K'a owie w znaczniejszych apeiuli.

ZMIANA LOKALU
konces. Z a k ład u  kupna i sprzedaży
Miryi Telesznisiiej

w  K r a k o w i e  na ul. sw .lana, L. 2 1. p.
nad band -m  W I- M anikowskiego. 

Poleca: M eh le sty low e, antyczne, używ7ane
i nowe, zupełne urządzenia salonów , poko- 
|ów jaa ilnycli i sypialnych ja k o te ż  dyw any 
lustra, porcelanę, obrazy, brązy i fo r lep ian y !

B. F R A G N E R ,  c. i k. d o s t a w c a  d w o r u .
un>uu j

99
P O B U D K A 11

W y r o b u  fa b r y k i  „ N O R I S "
Mra. W. Be-idj.-.skógo w Krakowie.

„ P O B U D K A * *  w kwążjii ikąeth 4 hal. w opak o w an iu
!>ateijtoweiJQ 6 hal.

Zwolenników kr nansch pitiner^ ów zwr«carn uwagę b.j bi­
buł ,  i „ P O B U D K A ” .

l'rzt -btii! io p «lić p rz ś ^ łz y 6*’0 łutnilrii.

Gt na:

Zakład pogrzebowy
od^nactBony n a jw y*8®eml nagrodam i

J a n a  W O L N E G O
przy ni. św. Tomasza I. 4, nż przy pj. Szczepańskim, 

FiJin: ulica Kopernika I. K. -- relefon Nr. 331. 

3rila3 | odciaa-.is się nwądiSć pegns1 owyc): otoz spiowa-
ł*Mk;s JWl-ik %r. wa.jrrOti I) ujów 3 riojuij iłJ ;li 1339

na a; Die 
skutków takich nało­
gów. Do nabycia przez 
V#rlags-Magaz/n,L«ipz,g,
Neuu,arkt21 Iw Lipsku, 
w Saksonii), jakoteż 
przez każdą księgami j.

Wina węgierskie
czerwone, i białe pod gwarancjo uatur no, 
przyjemne i smaczne, wysyłam koleją w 
czkach po 34 litrów i poczlą w beczu 
po 4 i ćwierć litra, wszystko opłarni.,  ̂
mianowic e: z r. 1907 34 I kor. 24, « •
kor. 3 50, — z 1905 kor. 28 względnie kor. 
3*90, — z 1904 kor. 29 względnie kor 4, 
z r. 1900 kor. 34 względnie kor 4 bU *■  
1895 kor. 38 względnie_ kor, 6, * ^  kor
kor. 46 względnie kor. 5 80, z r- _|nw 
52, względnie kor. 7. **.•* g
najlepszy deserowy jaany lub z y .- s k j

kor. 46 względnie kor. 5*80, - - - - -  -. . - M iód p s -°\ 0," y
.„ay lub żółty 

puszka opłatnie K. 7. — INIah ,n,°ino kg
z r. 1908, w najlepszym gatunku 1 cJ£  
opłatnie do każdej stacyi kor. I 
poczt. 5. kg. K. 2-60 L. Altnsu, Y e r ^ o z
Wągry nr. 11.

Goiewa p o ś c i e l
w czerwonych wsypach, do- 
hrz- napełnionych 1 piernat

  180 cm. długi 116 cm szero-
. . . m- kor. 12 —, kor. 15 —, i kor. 
ki kor, 19 > , 140 rm szeroki kor
18— , 9 metryjhugi, kQr 21. _  j pQ.

80 cm. długa. 58 cm. szeroka kor. 3, 
? n*Jł I ^or 4— , 90 cm, długa, 70 cm, kor. 3 50 4.50 , kor_ 5.50. Uszycie zre­
sztą0 według dowolnie podanej mary. 3 dziel- 
Umaifirace włosienne na 1 łóżko po kor.
5 ? C $ £ .  kor. 3S - .  Wj-sytk. 6 „co 
pobraniem od kor. 10—  wzyyż Wymiana 

i zwrot za potrąceniem porta dozwolone.
_  - . . . . . . . .  Lobes Nr. 958 bei

Pilsen, BóhmemBENEDIKT SAGHSEL,

E s

G Ł O W A C K I
JUBILER u> KRHKOltflE
Ryne.t dówny 20, (róg ulicy 

Brackiejj poleca swój

Fkład towarów złotych sre- 
bniycn i różnych kosztowności 
po cenach najumiarkowańszych.

Skład ,en zaopatr*ouy także w 
wyr 7, ciiiósk.ego srebra w 
na epszym gatunku. — r-rzj...- 
niuje wszelkie zamówienia, za­
miany i reperacye. 1431

6
f i

OMACH iiA.UERYk I.
n"z.-*|'-rHW? i iHn MZer .w *i;.

JJaaady, A rgentyny i J r a z y t f t
Korespon łen tka  wystarczy..iac ooticzema.

y ^ l c J s  dSk C o m p .
/ l A ł l i l l  K < ;, lU lk O IM K ił  3(1 S. » .

K< riisrond(^nova vre wszystkich Językach

• e @ y e e e e
R .  P a w ł o w s k i

Kraków, Rynek I. 18
poleca swe znakomite pr/.e 
hafciarnie i pracownie kra­
wieckie wypróbowane ma- 
*zyuv do szy ia i do haf­
tu którym żalne inne Jo- 
równać nie mogą. Niezró 
winne w S/.yt iu i nied ■ 

hafcie Zadacie cenniki'.ścigo uue

Z a s tę p c ó w  P o l
na Wiedeń, Budapeszt, Pragę, Tryest, Czer- 
mowce itd. uo hurtownej sprz dąży miejsco­
wy, u kupcom patentowanych nowości za'mło- 
wizyą -  araz potrzeba. Oferty i referent- 

cye Lwów, sebuwek pocztowy 31/ng.

8700 K o s z u l  d a « s K ; ( h
Ł kui cn, sn l.c.yi acyjnego, uszytych z na le­
pszego azyioiiu 7e śz Orty carski HU haftami I 

wysyła Bię po Ei. la ,  za sztukę za 
pubrauiem. Daitj

790  p o K r y d  t u  ł d i K a
najlepszej weDy, szyte w zakładki, wgzel- 

kich wielkości w najdoskonalszem wykoń­
czeniu; cały garn.tur składający się * 2 kap 

i 6 puduszek za K. lii 3o.

Handel towarów okazyjnych
Emanuel Rotholz
WIEN VII., NEUSTIFTGASSE Nr. 77.

, Zamówienia muszą, byó naj­
później we środę w  Wiednia.

I Magister farmacyi
• z pięcioleciem przyjmie stałą porad,. A.dn s 
; J. K. poste resianie Mielec. 1192

M I O D O S Y T N I A  K a z i m i o r s a  H o b a c k i e g ^

Wspaniałe
i bardzo tan e krawaty • n  » ,  .

D , . Praktykant zamióUwOwy
BOieSłaW Wierzejski starszy potrzebny do ii .nnu

ŁiAGAZYN now ości 
»  K RAKOW IE , n i)  R ynk i j F l jry a lisk ir j,

J a k o b a  P i a k ł p
w  P u l^ r z u ,

BiĆD STOŁOWY LEKKI, BUTELKA 1 K. 
UIÓD STOŁOWY MOCNY. BUTTELKA 1 K.

W ió r  W Y T R A W N Y  

MIÓD WYTRAWNY

0
BUTELKA 1 K  6 0 h. MIÓD ESSENOYA . . . .  BUTELKA 2 K. MIÓD KASZTELAŃSKI — BUTELKA 

- B U T E L K A  1 K . 40 b MIÓD ROPOW IEC. BU TE LK A  2 K. 40 h. MIÓD BERNARDYŃSKI -  BUTELKA

ZAŁOŻONA y  ROKU 1894. -
, ulica S ławkowska Nr. 26.

P O L E C A :
3 K.  M A I U N I A K I  —  W l S N L A K f

4 K — I DEREŃ AK —



n r  6 GŁOS HAROBT) z Ja to  h S t ? « i »  1W 1 Nf. 3.

ffalcsse rosyjskie i 
K alo sze  ua  b t.c ik i f.a- 
ki.no am e ry k a ń sk ie g o

Rzgsźki saozorio".ż»-u- 
■'U? : k s . . »  .. .

Lakiery i o kn iom y

P tr ie u w . izb css  -cumo-
tv •*

Podesiw  y  w k ład k o w e  ło  

#tow e. k eckow e i słom- 
bucików i  !-owc. n.Ahę- 
ko nr o

8nsn»witt§ ń-) ohwwiw i 
pa.it szox grii: oo:ir

i  iB B M W W M

Jfajwl$szy wybtfr pcrfnm, mydeł i w szystek  IroflljSw toaletowych, gajowych i zagranicznych.
REMI & SPÓŁKA w Krakowie

Byi?©£ główny 1. 37, L isia A*B, Ochraniacze uszów od mrozu i zimna.
p o l e c z ą  p o  c e n a c h  n a j u m i a r l c o w a ń s z y o h .  f j ^ j y  | y ^ y  S a n k i  SpOłtOW e.

N o w o ś ć  „S ID 0L “ do czyszczenia metali.

NOWOŚĆ!

Bi - ba • bo
ZABAWKA. 

F r z e t to c ió łk i  e b»;>-
le B». r^ra »we i j i;  en - 

S z C /O tk i  :n -a y ifran i.i 
:ućg do j:rat d pi koi. 

W ie lk i  w rló r w_v ro­
bo w sze/.otkt.rskieh 

L a t a r k i  stajenne rę­
czą.? i k esz uko o. 

Lakiery, ; ssty  i kremy 
d i odji iez bu: ików.

1’a t r o n y  Schrader‘a do 
nporrttd/aiua najlep­

szych * likierów stoło­
wych różnegr gatun­
ku.

A lp c u tr e  i S a d e t i a ,
. żó łka do sporządzenia 

likierów .Lhartreuse11 
i , b u lt t ia -1.

Wódkę ftancnekg 
Brąz y‘u i Molla

A  r t j  k a ł y  chirurgiczne 
i hygieniczce

P a p i e r  kio etowy. 
T e r m o f o r y  (>grz wa-

c?e ciała).
L a m p k i  platynowe i 

aparaty Lorgiifa do oa 
świeżania powietrza w 
pokojnok.

O le j  przeciw kurzowi 
w lokalach. 

8 p l n w a r a k (  patento­
wane po •  hal, sztuka

F a r b y  o l e jn o  do użycia
gitjw *.

L a k i e r y  \ glazury do p®- 
dłóg.

X a . ę  f r a n e n a k f i  i wo­
skową do zapaszaeania j;a 
dtóg i posadzek.

F a r b y  emaliowe Marsa.

P e r o l l n  środę* zapo- 
bii ęzjący przy zamia­
taniu iiDoi.eum się 
kurzu. Idealny przy za! 
inlatania dywanów, 
które trzepać uiepotrze- 
b i.

2 ra iy  dzienni? wysyłki posztowe.

Z a p a l n i c z k i  „VULKAN“ 
z lontem do zapalania. 

. ,T h e ru io » “ aparat d® 
pizeokowywania płynów.

«*3
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Kraków, Rynek 22, naprzeciw odwacłm.

Wystawa i Sprzedaż Gwiazdkowa
Lampy, świeczniKi, iichtarze.

G d d z r e ' n y  d z i a ł :
Serwisy porcelanow e, zastaw y  szklane, G arn itu ry  na um yw alnie, 

F igury terrak o to w e , Szkło kryształow e i m on tow ane

Wybór wielki, ceny zniżone.
HWHMWBBilSPffiS

Fabryki w ó d  miner, sztucznych i specyai. leczniczych
pod Grmą

R. RZf|C3 I CHmilRSKl
v  Krakowie, olica tw. Gertrudy, 1. 4.

wyrobie p«d kontrolę komisy! Przemysłowej To w. Lekarskiego krak., polecone
przez leż Towarzystwo

W O D Y  n H H £ f0 3 L S * E  S Z T U C Z K Ę
odpoiriadajęce składem chemicznym wodom:

Iffifóftiij, Glessfiulilsrs&lij, Stltipsblej, Vichy, Ramhupg, Hissłngeu,
tudzież specjalne lecznicze ja k : litowę, bromowę, jodowę, żelazistę, kwaśnę, 
orsz inne wody mineralne z przepisu p ro t J a « < u - s k  Sprzedai cząst­

kowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na zadanie darmo,

i°ffŁ ui uAui Bzai g i g g K S ^ ^

0»-■

uw
3m
51*4
31w
31H
“ Ir
3

3
■ t r w  '

ALPEJSKIE CUKIERKI SO SN O W E
P I C E  A . 1368 Iw—3

Najlepszy i najtańszy środek na kaszel
1 putfałko 2 0  haitrzy. ‘ Oo nabycia w  Krakow ie, w  aptekach :

Dr. Karol Hnasmann. .VI. Proń, ul. Grodzka. Ignacy Lesikowski, na Kleparzu. 
Wiktor Redyk, Mikołajska. Ludwik Rosenberg, uł. Krakowksa. Konstanty Wisz­
niewski, ul. Floryańska 15, Droguerye Arnold Reifer. Ant. Pacbuoki, Plac Ma­
tejki 3. — W  N o w y m  S ą c z a ;  Apt. A. Jarosz. S. Nowakowski. — W R a ’ 
d a m y ś l n :  ApL Z. Sobolewski — W Tu r n i e  w i e :  Apt. A. Adler. Ign. Reich. 
Jóaef Sokolski. Drog, Ludwik Brach. A. Nicicyi. W llo e h n ł:  Apt. F. Góttingcr

4 *

*

T a n i e j  n s i ;  w s z ę d z i e

siiakomit© płótna Gorczyńskie
B l d l n a  s t o ł o w a  I w s z e l k i e  I n n e  w y ro b y  t k a c k i e .

Kcw nlet s i l n a  m o to r y *  na nbrenia dla ktiidcgo atnnu i na 
kaAdy •eaoB.

Poleca SBano-wnej P. T. Publiczności
P r a c o w n i a  J ó z e f a  J ó r a a z a

Byod °plekę Najświętszej Roriziny*1 w l i o r c z y n i e  cbok Krosna
   . (Galicya).

— Próbki z oceuę ua żędanie gratis i franko Hi

Przyreufflatyzmie i neralogii Pnnłphontnan
  odmierza f uspakaja cierpienia   I ■ II 11 j I Ij II ||| (\ II
n  . wchłAnla  nabrzmienia  *ta_ Ł I U J L I I I  l l U U  U L I  U U

Przy gośccu ■ nie się tyohie.

Przy odmrożeniach rąk i nóg
■suw a n ie p rz y je m n e  u c z n c i e  ś wł ą du

(Znak ochronny słowny dla ekstraktu1 -
Kasztanowo - Mentholosalicylowego).

1 tu b *  1 K or.
Przy nadesłaniu z góry K. 150 wysyła się 1 tubę

6 — 
&•- 10

'tład g łó w n y  Apteka B. FR A G N E R A
=  -  =  =  =  k. Dostawcy Dworu, PRAGA-IIL, Nr. 203.
U* ga na nazwisko wyrobu 
;— —  I wytwórcy!

Do nabycia we wszystkich  
aptekach.

1030 15—2

j i t  8 < y c  i
fTr. 1 2 - 1 4 .

k a leso n y  D am skie re fo rm o w a n e  
Cioto w e , jed w ab n e  i tr jk o to w e .

wielki w i m  m m .
Nowo otwarty magazyn pod firmą

Franciszek Eifeiszyóshi
w  Krakowie, ul. Szewska 10

Poleca: Bieliznę męską, damską i dziecinną. — Bieliznę stołową, ręczniki i ścierki. Bie­
liznę na łóżka i kołdry. — Płótna i szyrtyngl.

Wyprawy ślubne
Wyroby trykotowe^skarpetki, pończochy. — Krawaty, spinki, chustki,^ szelki, halki, far­

tuszki i parasole. 1333 10—i
□  Ceny niskie. □  i  (T ow aryw yborow e. □  Towary pruskie nie prow adzą. q

NAKŁ ADEM
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ
D ra W ładysław a MIŁKOWSKIEGO
W KRAKOWIE, ULICA ŚW. JANA L. a  
-  (HOTEL S A S K I ) . ■ w  ■

Teletonu Nr. 708
wyszło 7. druku dzieło:

Jasełka (Szopka)
Oratorym ludowo w 5 oddziałach, w śpie­
wach i obrazach scenicznych z kolęd, kan- 
tyczek i melodyj chorału polskiego zestawłł

Ks. Leonard Solecki,
pronoszcz obrządku ł. w Brzećanach. 

W ydanie V-te popraw ne z  towarzysze 
nlem fortepianu -ud harmonii w ozdobnej 

opraw ie.
Za nadosłaniem 6 kor. 60 hal. wysyła fran­

co powyższa księgarnia. 1477

ZAŁOŻONY W ROKT 1873.

Z A K Ł A D  
AFTYST .-BAM IEH IAH Słil

BRACI TREMBECKICH
n  HrakoaiB, RakoBicka L 7.
(dom własny). Telefon 462.

Podejmuje się wykonywania 
wszelkich robót w zakres ten 
wchodzących a w szczególno­

ści grobowców i pomników tak  w 
miejscu, jak na prowincyi. Poleca 
wielki wybór gotowych pomników z 
piaskowca (marmuru i granitu. 1481

Firma odznaczoną została w r. 1908 na mię. 
dzynardowej wystawie w Karlsbadzie dyplo­
mem honorowym z wielkim medalem nłotyu,

W. Sznajdrowicz
k u ó n i e r z

w Krakowie, Rynek Linia A -B  L. 4 5 1. piętro,
nad apteką pod „Białym orłem0,

poleca P. T. Publiczności swĄj obfloie i Ja- 
dynie w towary doborowe zaopatrzony skład 

1 pracownię, Jakoto:
FUTRA damskie, ROTUNDY, ŻAKIETY, SA­
KA PELERYNY, BOA, GARNITURY, FUTRA 
męskie spacerowe i podróżne, Świtkl do pa­
lowania oraz wszelkie przybory w zakres 
teu wchodzące, SERDACZKI, KOŹUS2DU, 

damskie, męskie i dziecięce.
łam&wlenia i reperacye szkoteofoM 

jsk z. oajkibtzryiii otazie pz cemeb zaiarM  
wifljch. 4gj*

cŁskłaU artyz’.y.jKU, - 
kumiotuara i budor 1.
Jozefa KULESZł Ę

naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada r x  
wielki wybór goto- ^  
wych pomników z pia- W 
skowca, granitu 1 mar- f j  
muru. Podejmuje się I 
wykonania grobów | 
w miejsou i na pro­
wincyi. Telefon 750,

7 .
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F I L I A  C  K . U P R Z Y W .  G A L I C .  A K C Y J N E G O

B a n k u  H i p o t e c z n e g o
W KR AKOW IE 

Wchód z Rynku głównego L. 21
biura parterowe, telefon Nr 36t:

K a r r t p r  W y m i a n y  zprzodaja I kupuje papiery wartościowe, monety za- 
p u l u u a  wydajo ilzty kredytowe i Czeki na zagranicę, wypłaca kupony i wy- 
InowaM efekty bes potrącenia prowizyi, ubezpiecza papiery losowane przeciw

■tracie przy losowania
O ddział depozytowy i Schowki depozytowe (Saie-ua

puMtz) w opancerzonych kasach ogniotrwałych.
O ddział w ek slow y.

Oddział wkładek gotów k ow ych  w rachunku bieżącym I ni
kałązeczld rachunku bieżącego; wydaje na żądania oprocenL asygnacye kasowa
O ddział tOWarOWy. Składy zbożowe Filii przy ulicy Zacisza Osobny 

nagazyn tranzytowy. Osobny tor kolejowy.

Wchód z ulicy Brackie] - parter 
O dd zia ł zastaw n iczy  i K asa Z aliczk ow a Pożyczki za oo-
ręką s a i i e z k ł  on z a s t a w  papierów wartościowych 1 p r z e d m i o t ó w  

t annyob (ze s ł o t a ,  s re br a ,  b i ż u t e r y l  i L d).
I. p ię tro  — te le fo n  Ni 7  

e jia Ł lJ l  edbdUa iaformacyi w sprawia kredytów budowlanych 1 pożyczek bip.
Korespondencya —- Buchalterya.

n n *  Bank* lllpołecinego w Krakowie wykonywa waiysflde zlecenia 
«  zakręt czynności ktnkierzklej wchodzące szybko, za opłatą mierną. 
Na listowne zlecenia Inb zapytania ndzieto odpowiedzi zwrotną poczta.

Rnu.Tr *- vw%s<wr ■ > w t w
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Eoaostały zapss aj«dn. fabryk koców ma*i 
zlecenie sprzedać za połowę ceny! Polecam 
przeto grube, trwałe, ciepłe, nieprzemakalne 
derki na konie dające się też użyć jako ko­

ce do spania, a przytem bajecznie tonie. 
Gatunek A. szare z kolorowymi szlakami 
12fX 180 cm. K. 3 50, 145X190 cm. K. L&0. 
Gatunek B. bronzowe fiakierskio * caerwo» 

nemi i czarnemi szlakami 
120X180 cm. K. 4 50, 145XI90. tm. K 5-50 
Gat. C. wełniane derki dworskie podwójne 
żółte i popielate z czerw. I czarn. szlakami 
120X180 cm. K. 7 - - , 14fX!90 cm. K. 8‘-  
Gatunek D. czysto wełniane derki powoaow® 

w kwadratach 
135X180 cm. K. 7-—, 155 X 200 em. K- 8 ~  

Wysyła za zaliczką firma polska

A. Weistierg, U|2 Unt. Donauztr. 23 A

C iągnienie j u t  21 styczn ia  1909.

LOSY JU B ILE U S Z O W E
na cele fundacyi sierocej 1 wdowiej „E intracht"

2200 w ygranych  | lc O T O n G  2200 w ygranych
'  GŁOWNA WYGBAITA

25.000 horon wartości.
Do nąby«a we wazystkieh trafikach, kolekturaoh, urzędach pocztowych, kanto­

rach wymiany i t  d. 0
«hwsh nazwa

F l u i d  K w iz d y
Z n a k  n ą i .  —- F lu id  d la  tu r y s tó w .

Z dawna znane, aromatyczne wcieranie celem 
wzmocnienia ścięgien i mięśni. Prze turystów, 

rowerzys ów i jeźaców ze skutkiem sto­
sowany do wzmocnienia i odzyskania 
z powrotem sprężytścl po większych

y . Ifcionoli APii
Cena I flaszki t  2- -  ł/2 flaszki K. 1-20,
F lu id  Kt*«*dy prawd/iwy do nabycia 
w apt.,k*ch. — Ilustr. katalogi darmo 

i opłatnie.
Skład główny - F r a ń *  J o h .  K w izd a
c. i k. aus r. węg. kr. rum. i ks. bulg 
dostaw ca Dworów Aptekarz obwodowy, 

Kzrnzzbzrg bil Wian. (1643)

■J
Ma:lia ochronna:  

„Kat  wio a"

Linjnient. Gapsici eamp,
r-styimtl

P a i n - E x p e ł l e r a ,
jest powszechnie znano jako wy­
śmienite, bile uśmierzające na­
cieranie; do nabycia we wszys­
tkich aptekach po oenis 80 hal.,. 
K 1 40 i 2 E. Przy kupnie togo
powszechnie ulubionego środka do­
mowego uależy przyjmować tylko 
butelki oryginalne w pudełkach z 
naszą ochronną marką „kotwicą", 
wtenczas jest pewność, ia się 
otrzymało wyrób oryginalny.
Apteki Dr. Rltllers pod „złotyn iwer

w P radze , 
n l l o a  C l i  b l a t y  

No. 6 «o*y- 
Wysyłka oodzlenna.

Akademik katolik
mający egzamin z rachunkowości państwo­
wej i kupieckiej, piszący na maszynie, po­
szukuje posady za skromnem wynagrodze­
niem. Bliższe wiadacności w Adm, Głosu Na­

rodu pod literami fi. P. 1497 3—1
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t W Krwkowie u ]. Kanonicza 1- 18 

JEDYNA w KRAJU

ę FABRYKA PASÓW
, ‘ j  m a s z y n o w y c n

I  Jgaacego Warna
@ © Q © Q © O Q Q 9 © 0 ® <
TO W. WZAJEMNYCH UBEZPlE- 
CZEŃ lTRZĘDN UxÓW PRYWATNYCH
Z A K Ł A D  U S T A W O  W Y  EM ERYTALNY

Z A S TĘP C ZY 
ie  Lvo«le, ul. hi. Tdskuj (Hotel Zorza),

P n y ju in je a k ta w a w r o b o w ią z k o w a  ta- 
K e t |M f c i r n ia  e m e r y t a l n e  uraęónhtów 
i funkeyonaryuszów prywatnych z mocą usta­
wową, oraz ubezpieczenia emerytalno do* 
b r o w o ln o ,  kapitał pośmiertne, posagi, 
osobne renty wdowio, zapomogi doraźne l td.

w różnych kombinacyaeh. 
Ubezpieczać się mogą urzędnicy i funkeyo- 
n ary usze prywatni wszelkich kategoryj, oraa, 
osoby zarobkujący samoistnie lub w t. zw.

zawodach wolnych, be* róin oy pic i. 
Prospekty szczegółowe wysyła i wszelkich 
wyjaśnień udziela Towarzystwo ca każde 

żądanie. 1308 10—3

L. AKSMANN
w Krakowie

31 F loryańska 31
Przy rozpoczętym sezonie poleea

Wielki wybór marynaty 
wszelkiego rodzaju. 

Kawior Carski
niesolony.

Obok handlu pokoje do śniadań. Pi­
wo pilzneńskie marki li. i ł .  1301 0

NI A G  A Z  VIII M E B L I  SZCZEPANA ŁOJKA
w Krakowie, ulioa Szpitalna 1^34, Nr. telef. 378, naprzeoiw teatru m.

eso
0
ea

wielkie w kompletncm wyburzę urządze­
nia pokoi sypialnych, jadalnych, Bro­
nów, i t  p. Sofy wszelkiego rodzaju ma­
terace, poduszki, kołdry, dywany, chodni­
ki, portyery, firanki, kapy na łóżka, ser­

wety na stoły i t. p.

ftokfadttfr ftftthś wffewntaM) ^Postęp" slow. są*#str. z epr. jtorąką. ar^kar*! „West Narada" w Krskawie *1 św. Krsjrft* I- 7.


